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2  kilku stron objawu no podobno życzenie, 

aby* prezydyum Koła polskiego zwołało posie
dzenie pełnego Kola. celem naradzenia się nad 
sytuacją. wywołana, przez rekonstrnkcyę gabi
netu —  I zaiste w żądaniu tem byłoby bardzo 
wiele racyi. 'zedewszystkiera dla zadokumen
towania, ż“ Koło polskie jest, żyje i myśli, o 
czem bar. Bienerth, zdaje się, wątpił podczas 
rekonstruowania swojego, urzędniczego gabine
tu  i wytwarzania z niego rządu nowego, nie 
wiele więcej, od poprzedniego, mającego warun
ków żywotności. Rada państwa została wpraw

d z ie  zamknięta, lecz feto*je mimo to dalej i ra
cją bytu ani na chwilę nie utraciły kluby par
lamentarne, mające prawo i obowiązek zajmo
wać się aktualiami kw< ityami Dolityki bieżącej.

Przedewszystkiem Kcło polskie, jako takie, 
powinaoi>v otrzymać infurmacyę, w jakim sto
sunku do bar. Bienertha pozostawało prezydyuin 
Koła przez całe czas przekształcenia urzędnicze
go gabinetu? Kie słyszeliśmy bowiem, aby bar 
Bienerth zasięgał opinii przedstawicieli jednego 
z najsilniejszych klubów parlamentarnycn, ja
kiem niezaprzeczeuie jest Koło polskie, co do 
udziału jego członków w uowym rządzie. Jeżeli 
tak było istotnie, mielibyśmy do czynienia z po
stępowaniem, niepraktykowanem dotąd przy te
go mdzajn sposobnościach. I nietylko całe Koło 
polskie, lecz i kraj cały ma prawo dowiedzieć 
się, czy kompetencja Kola polskiego przy tak 
ważnej soraw.e, jak formowanie nowego rządu, 
r e s p e k t o w a n a  była przez bar Bienertha, i 
czy członkowie Koła polskiego z w i e d z ą  i z 
u j i w a ż n i e n i a j e g o  p r e z y d y n m ,  zgo
dzili się na wstąpienie do nowego gabinetu?

Pytanie więc skierowaćby należało tak do br. 
.Bienertha. jak do pp. Bilińskiego i ibrahamo- 
wiczp, jak wreszcie do prezydyum Koła. O cze
skim ministrze, p. Żaczku, słyszeliśmy, że jeździł 
do Pragi, aby zasięgnąć opinii swego stronnic
tw a, czy radzi ran pozostać nadal na swojem 
stanowisku, lub nie? Otóż nasuwa się pytanie, 
czy etesc. A. b r a h a m o  w i c z poszedł w tym 
wypad'--i nsiakiem, utartym nietylko przez Cze
chow, :z przez przedstawicieli wszystkich na
rodowych klnbów?

Naiwięcej zacioknyiają nas drogi, jakiemi do 
portfelu finansów zdążał p B i l i ń s k i .  P oczą
tek  f ; dróg oójj nam wiadomo, jeszcze 
czasów- urzędowani! J\orytowskiego; nic widzie
liśmy atoli jej szlaków na terenie Koła polskie
go. Uprawnia nas t i  do wniosku, że drogi te 
prowadziły p o z a K o 1 e m. To wystarczyłoby 
nam do wyrobi' u i a sobie sądu politycznej 
taktyce, którą obrał dla siebie p. Biliński.

Rozumiemy, że kandydat ministei yalny, nie 
będący członkiem żadnego z istniejących klu
bów parlamenuirnj cli, wstępuje najpierw do 
gabinetu, a petem stara się o sympatyo tego 
lub owego klubu. lub kilku n iraz. Tnna rzecz 
atoli, gdy, n. p- eksc. Biliński, członkiem Koła 
polski >go będąc, godzi się na objęcie teki, w do
datku tak ważnej, jak teka skarbu, n i e  z a 
p y t a w s z y  p r z e d t e m ,  co na to jego klub 
powie ? Bo albo jest się członkiem jakiegoś 
klubu, i wraz z prawami, stąd wynikającemi, 
-na się także wobec tego klubu pewne z o b o 
w i ą z a n i a ,  — albo .-, jest się dzikim, a wtedy 
nie ma się zobowiązań, od których i kinb, 
choćby najbardziej zbliżony, także jest zwol
niony. Jeżeli zaś członek klubu, bez jego wie
dzy i zezwolenm, nie może przyjmować man
datu do komisji, brać udziału w prezydyuin 
Izby, bo, nawet wnesić intcrpelacyi lub zabie
rać głosu, to wproift niezrozumhiem jest dla 
nas zwalnianie kogoś od tego obowiązku, gdy 
angażuje swój klub przez czynny udział owoj 
w  rządzie.

Kraj, opinia' jego publiczna,_ mają tedy nie
zaprzeczone prawo dowiedzieć się, czy i 
udział brało prezydyum Koła polskiego w re
konstrukcyjnej a liny i br. Bienertha i w jakim  
przez ten czas pozostawało stosunku do człon
ków Koła, którzy weszli do nowego gabinetu 
tego premiera?

Władysław St. Reymont,

os

■Gdyby bowiem piezydyum Koła o tokn akcyi 
rekonstrukcyjnej nie było należycie poinformo
wane, wina spadałaby nietylko na rząd za to, 
że obszedł jego kompetencyę, lecz od wielkiej 
odpowiedzialności n i e  m o ż n a b y  t a k ż e  u- 
w o 1 n i ć p r e z y d y n m  K o ł a  za to, że rządo
wi na obejście swej kompetencji p o z w o l i ł o .  
Rzeczą jest przedstawicielstwa Koła, taką wy
robić sobie powagę, aby rząd nie poważył się 
jej lekceważyć 2  cnwiią, gdy prezydyum klu
bu tej powagi zdobyć 3obie wobec rządu nie 
umie, traci en o wartość polityczną wobec swo
jego klubu.

Koło polskie powinno utrzymać karność klu
bowy. Jeżeli jego członek pozwoli sobie ua przy
jęcie portfelu bez jego wiedzy, obowiązkiem 
jego organów wyKonawczych jest, w y s n u ć  
s t ą d  d l a  m i n i s t r ó w ,  w ten sposób z jego 
grona powołanych, b e z w z g l ę d n e  k o n s e -  
k w e n e y e .  W przeciwnym razie każdy rząd, 
jakimkolwiek on będzie. n i g d y  d l a  K o ł a  
p o l s k i e g o ,  a więc i dla reprezentowanych 
przez nie interesów, ż a d n e g o  r e s p e k t u  
m i e ć  n i e  o b j a w i .

Byliśmy w Austryi świadkami v,ielu ewoln- 
cyj, zdumiewających śmiałością w pogwałcenia 
konstytucyjnego życia. To jednak, co dzieje się 
obecnie, należy do fenomenów nawet w Austryi 
niebywałych. Rząd, będący uongregacyą szefów 
sekcyjnych, bez istotnego powodu i celu, zamy
ka parlament. Premier tego samego rządu obej
muje misyę utworzenia nowego rządu, licząc 
się z opinią jednego tylko klubu, pomijając 
inne. Do o s t a t n i e j  k a t e g o r y i  n a l e ż a ł o  
K o ł o  p o l s k i e ,  które temu rządowi i jego 
poprzednikom użyczało poparcia. Z  łona Koła 
polskiego powołuje premier nowych ministrów 
zupełnie tak samo, jak szetów sekcyjnych po
woływał z biur ministeryalnych, nie pytając o 
zdanie ich kolegów. A jest chyba różnica mię
dzy kancelaryą urzędników a klubem parlamen
tarnym. Nie dość tego. Powołani w ten sposób 
z Koła polskiego ministrowie, n i e  o d w o ł u j ą  
s i ę  do  s w o j e g o  k l u b u  i przyjmują portfe
le, nie oglądając się ua to, co na to ich klub 
powie?

Dzisiejsze poranne depesze doniosły, że ko- 
misya parlamentarna Koła polskiego o d m ó w i 
ł a  e k s c .  A b r a h a m o w i c z o w i  s w o j e g o  
z a u f a n i a ,  równocześnie atoli powierzyła eksc. 
B ’ l i ń s k i e m u  opiekę nad sprawami kraju, 
temsamem dając mu to, czego odmówiło Abra
hamowiczowi. Jest to postępowanie dla szersze
go ogółu n i e z r o z u m i a ł e .  Mogły bowiem, 
oprócz samowolnego pozostania w gabinecie, 
inno byt także powody braku zaufania do mi
n is tra  A b. hamowicza; nie mniej atoli nie u- 
chyla to od p. B i 1 i ń s k i e g  o zarzutu zlekce
ważenia oninli własnego kiaou przy obejmowa
niu teki ministra skarbu. P o zo s ta ją  nad to  nie
rozwiązane inno kwestye, tutaj wyrażone, a 
świadczące o najoczywistszem o b n i ż e n i u  p o 
w a g i  i z n a c z e n i a  K o ł a  p o l s k i e g o  do 
mniej, niż średniej, b i u r o k r a t y c z n e j  m i a 
ry,  wprowadzonej do życia parlamentarnego 
p ra z  bar. Bienertha.

Dokąd płyniemy pod biurokratyczną flagą 
rego opatrznościowego męża stanu? Prezydyum 
Koła polskiego winno na to pytanie krajowi i 
jego opinii publicznej jasną dać odpowiedź.

I I *
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61 (Ciąg dalszy.)
Ale w jakiejś minncie Tereska, przejrzawszy 

f prawdę dno, odepchnęła go od siebie i za- 
krzyczaia, bijąc sIowami, kieby biczem:

—  Cyganisz, jak piesp Zawdyś me ocyga
niał! Już mę oaz nie zwiedziesz! Strach ci 
Jaśkowego kija. o się wijesz, kiej ta  przyde
ptana glista! jA ja mn zawierzyłam, jak komu 
najlepszemu: Moj Loże, moj Buże! A Jasiek
taki poczciwy, nawiózł mi podarunków nio-dv 
mi nie po w W  ział nrinwgę) słowr, i ja mu , r.. 
odpłaciłam! I takiemu przemewierty. zawierzy
łam, takiemu zbójowi- tal nu psu! se ^  
Jagusią! — zawrzeszczała, pr zyska kując do 
niego z pięściami —  idź « nncli was nożeni 
hycel, pasujeta do siebie, lakudra i złodziej!

Padła na ziemię, zanosząc się strasznym, o- 
błąkanym płaczem. . . .

M ateusz sta ł nad nią, m e wif lżąc, co po- 
cj-ąć, maura chlipała kajś pod ścianą, gdy wy- 
szedt ze Sadu Jasiek  i, przystąpiw szy do żony, 
ją ł jej szeptać tkliwe, przesiąkłe łzami, a pełne  
dobrośe1 słowa:

Gtóiaei silnej reki.
Br. Bienerth był dla swojego gabinetu bardzo 

szczodrym i wyrozumiałym, zastrzegając mu z 
góry, w urzędowym komunikacie, miano rządu 
„silnej ręki“. —  W jaki sposób ten nowy rząd 
siłę ową uzyska i gdzie czerpać ją będzie —  po
zostaje na razie tajemnicą.

To tylko jest pewnem, że gabinet Bienertha, 
wydanie drugie, nie doznał nigdzie, z wyjątkiem  
pari.yi chrześcijańsko - społecznej, zdobywającej 
gorączkowo złote ostrogi kierującego w państwie 
stronnictwa — sympatycznego przyjęcia. —  Nic 
w tem dziwnego. —  Br. Bienerth pożegnał się

—  Chodź do dom, chodź, sieroto. Nie bój się, 
nie ukrzj wdzę cię, masz ty już dosyć za swoje, 
chodź, żono...
. W ziął ją na ręce i, przeniósłszy na przełaz, 

krzyknął do Mateusza:
— Pók;m żyw, to ci jej krzywdy nie daruję, 

tak mi dopomóż, Panie Boże!
Mateusz milczał, dusił go wstyd zalewał 

mu serce taką gorzkością i taką dojmującą 
udręką, że poniósł się do karczmy i pił przez 
całą noc.

Cala historya migiem się rozniesła po wsi, 
a ku niemałemu podziwowi z wielkiem też 
uważaniem rozpowiadali o Jaśkowem postą
pieniu.

— 2 e  świecą nie najdzie takiego drugiego — 
mówiły rozrzewnione kobiety, srodze przytem 
powstając na Tereskę, ale JagusŁynka zaDal- 
czywie broniła.

—  Tereska ni iwinowatai —  wrzeszczała po 
różnych opłotkach, kaj jeno posłyszała, że bio
rą ją na ozory — smarkul to był ieszcze, kiej 
Jaśka wzieni do wojska, ostała sama jedna, 
nawet przez dziecka, to i nie dziwota, co bez 
tyki roków zacniło się jej za chłopem. Żadnaby 
nie przetrzymała takiego postu. A Mateusz 
zwietrzył, klej pies, i dalejże bakę świecić, cu
deńka prawić, na muzykę prowadzić, jaże i 
głupią zdurzył.

ł°  niema sądu na takich uwodzicie
li — westchnęła któraś.

wnrewazie z szefami sekcyjnymi, których powo 
łał był do kierowania swojego gabinetu w pier- 
•wszem wyduma —  ale sposób, w jaki wypełnił 
po nich lunę mężami politycznymi, nie różni się 
właściwie w niczem od sposobu powoływania 
urzędników na stanowa :ko ministrów', lub kiero
wników ministerstw.

Jeżeli poseł nmma być, jako minister, mężem 
zautania swoich przyjaciół politycznych, a na
wet, jak się zdarzyło z eksc. Abrahamowiczem, 
zaufanie to straci —  to pytamy, z j a k i e j  r a 
c j i  w ten sposób zrekonstruowany gabinet ma 
być lepszym od urzędniczego? Przeciwnie —  on 
może, w pewnych okolicznościach, od urzędni
czego okazać raniej racyi bytn, bo skupiać bę
dzie na swoich członków tę snmę nieufności i 
aw ersji, od której wolni byli urzędnicy na tych 
samych stanowiskach.

Jeżeli sprawdzi się wiadomość, że Czesi za
niechają wprawdzie, po zwołaniu parlamentu, 
praktyk muzycznej obsłrukcyi, ale zorganizują 
planową solidarną opozycję, która rozporzą
dzać będcie 211 głosami, — to przeprowadzę 
nie przez Izbę ustawę wymagających 2/s części 
głosów, natrafi na wszelki sposób na nieprze
parte trudności i wytworzy dla bai Bienertha 
położenie bez wyjścia

Za wyjście z takiej sytuacji uważa bar. Bie
nerth ewentualne rozwiązanie parlamentu. Już 
samo dawanie do poznania, że taka kolej rze
czy j ,s t  możliwą, świadczy o arbitralności, do 
której br, Bienerth, ani ze względu na swoją 
przeszłość, ani ze względu na teraźniejszość, 
nie ma prawa

(T e 1 e f o n e m)
W i e d e ń ,  11 lutego.

„N. Fr. Presse" ogłasza rozmowę z br. B i e -  
m e r t h e m  o nowym gabinecie. Bar. Bienerth 
oświadczył:

Nowy gabinet Jest czrmś p o ś r e d n i e m  mię
dzy rządem b i u r o k r a t y c z n y m  a p a r l a 
m e n t a r n y m .  W  obecnych warunkach jest to 
j e d y n a  możliwa forma. Gabinet czysto urzę
dniczy nie byłby stosowny, poniewmż nie miałby 
czucia z parlamentem. Z drugiej strony połą
czenie wszystkich, głównych stronniaw  parla
mentarnych, było w tej chwili wykluczone, 
sprzeciwiają się bowiem temu N i e m c y  i C ze
s i .  Wykluczenie tych dwóch grup zupełne lub 
jednej z nich przy rfflccSfetrukcyi gabinetu było 
także niemożliwem. Musiano więc znaleść jakąś 
drogę wyjścia, aby powołać ludzi, należących 
dp obu szczepów Wobec stronnictw, nieintereso- 
wanych w sprawie czesko-niemieckiej, nie było 
potrzeba tej drogi użvwać.

R z ą d  o b e c n y  j e s t  r z ą d e m  p o k o j o 
w y m  Jednym z pierwszych jego obowiązków 
będzie wprowadzenie s i l n e j  a d m i n i s t. r a- 
c y i ,  btjd/.ie on się ta k że  starał utrzym ać d y 
s c y p l i n ę  w ś r ó d  u r z ę d n i k ó w ,  i nie do
puścić, aby zostali wciągnięc-i w wir walki po
litycznej.

Dzienniki w dalszym ciągu z w i e l k ą  r e 
z e r w ą  omawiają uty orzenie nowego gabinetu. 
„N. Fr. Presse“, która zawsze występowała 
przeciw koalicyi, oświadcza dziś, że skoro koa
lic ja  jesr jnż koniecznie potrzebną, to należało 
raczej u t w o r z y ć  k o a l i c y ę ,  aniżeli gabinet 
w takim składzie jak obecny. Dziennik ten 
wątpi, czy nowy gabinet zasłużył na nazwę 
„definitywnego11, wobec silnej o p o z y c j i ,  jaka 
się przeciw niemu w parlamencie gotuje. W o- 
pozycyi tej, oprócz chrześcijańsko-społecznycli i 
Koła polskiego, wezmą udział wszystkie mniej
sze lub większe stronnictwa.

Gdyby rząd był zmuszony, ze względu na tę 
opozycję, postawić konieczności państwowe na 
porządku dziennym w drodze wniosków na
głych, nie uzyskałby regulaminowej większości 
dwu trzecich części.

Utrata jednej placówki.
A1 i e d e ń, l l  lutego

Z powodu przejścia dotychczasowego kiero
wnika ministerstwa skarbu bar. Jorlcasch Kocha 
w stan spoczynku. P o l a c y  t r a c ą  w t e m  m i 

—  Łeb mn już lenieje, a za kobietami jeszcze
ciągnie.

—  Kawalerska sierota, to kajże się pożywi, 
jak nie z cudzego — kpili parobcy.

—  Mateusz też niewinowaty, nie wiecie to, 
że, jak suczka nio da, to i piesek nie w eź
mie! —  zaśmiał się Stactio Płoszka i dziw go 
za to nie pobiły.

A le wnet przestali o tem ueliberować, gdyż 
żniwa były za pasem, dnie szły wybrane, suche 
i upalne, po wzgórkach żyta jakby się prosiły 
o kosy, a jęczmiona już dochodziły, to co dnia 
ktosik wychodził penetrować pola, zaś bogatsze 
już się oglądali za najemnikiem.

Zaś na pierwszego ruszył organista, wywiódł
szy do żniwa kilkanaście kobiet, stanęła do 
sierpa uawet sama organiści., a, wzięły żąć i 
córki, a stary miał nad wszystkiem czuwające 
oko Jasio przyleciał dopiero ro mszy i nie
długo się cieszył żniwami, bo, skoro jeno pod- 
niesła się przy południowa spieka, wypędziła go 
matka, żeby się głowy nie przepali, na słońcu.

—  Poszuka se cienia u Jagusi, w to mu 
graj! —  warknęła za nim Kozłowa.

W  domu jednak było mu gorąco, nudnie, i 
•mncliy tak cięły zapamiętale, że wybrał się na 
wieś i, przechodząc koło Kłębów, dosłyszał ja
kieś przyduszone jęki, rozchodzące się z wy
wartej na rozcież chałupy

Jagata leżała w sieniach pod progiem, w iz
bie było pusto- cały bowiem dom poszedł do 
żniwa

n i s t e r s t w i e  s t a n o w i s k o  j e d n e g o  sze  
fa  s e k c y j n e g o ;  jak bowiem donoszą tutej
sze Jzienniiri, w jego miejsce ma być powołany 
dr Sj»i 1 z m U l? e  r.

M e t r y k  9  m o h l z m z m t e ,

Petersburska. „Rjecz11 przynosi bardzo cieką 
wy artykuł prof. M a s a r y k a  w sprawie neo 
slawLmu. Uczony czeski zaznacza, że pojęcie 
neoslawizmu zbyt jest nieuchwytne, gdyż okre 
ila się zwyezajuemi, popularnemi skądinąd już 

hasłami r ó w n o ś c i ,  s w o b o d y  i b r a t e r 
s t w a .  Przesadne : nielogiczne jest żądanie u- 
sunięcia od zagadnień neoslawizmu wszdkiej 
polityki. Neoslawizm ma przedstawiać wpraw 
dzie cele kulturalne, ale me takie, o jakich*zwy
czajnie się myśli, gdy się mówi o programach 
i prądach kultury. Przyczyna nieufuości, z jaką 
snotyka się neoslawizm. leży w n i e j a s n o ś c i  
jego definicyi, w braku ścisłości,, pogłębienia i 
szczerości. Nacjonalizm w Czechach wzrósł na 
podstawie idei postępowego demokratyzmu, na
rodowa autonomii zwrócona przeciw państwo
wemu centralizmowi. Nacjonalizm Niemców i 
Madziarów stoi w przeciwieństwie do państwa, 
jako takiego.

Najodpowiedniejszym gruntem do badań nad 
neoslawizmem jest monarchia austr.-węgierska. 
Dlatego powinniby się rosyjscy neoslawiści bar
dzo pilnie zająć poznaniem tej monarchii. B i a k  
z n a j o m o ś c i  r o s y j s k i c h  n e o s l  a w i s t ó w  
wyszedł niedawno w całej pełni na jaw przy 
roztrząsaniu kwestyi aneksyi Bośni i Hercego
winy i jugosłowiańskiego związku. Trudność 
takiego połuduiowo-słowianskiego zjednoczenia 
zrozumiała jest tylko wówczas, gdy się uwzglę 
dni, że Chorwaci i Serbowie do pięciu różnych 
państw należą, że podlegają władzy ośmiu sej
mów i lokalnych rządów i że oprócz tego przed
stawiają wybitne i liczne przeciwieństwa wy- 
znaniowm.

W  jakim więc stosunku stoi neoslawiz.m do 
dawnego, pustego słowianofilstwa ? Oto powi
nien on w m i e j s c e  s ł o w i a ń s k i e g o  i d e a 
l i z m u  zaszczepić ideę r e a l i z m u  s ł o w i a ń 
s k i e g o .

Neoslaw izm m u s i  w pierwszjm rzędzie roz 
strzjgnąć palącą k w ' e s t y ę  r o s y s k o - p o l -  
s k ą  i to w jednej, liberalnej i uporządkowanej 
Rosyi. Austro-Węgry zaczynają się powoli na- 
cyonalizow'ać i nie tracą nic przez to ze swej 
siły. Rosya me rozpadłaby się zatem, gdyby 

[zechciała p r z y z n a ć  k a ż d e j  n a r o d o w o ś c i  
j e j  p r a w a .

Co się tyczy słowiańskiej wzajemności, to się 
dr M a s a r y k zgadza z poglądam! M i 1 i u k o- 
w a t. j. z zapatrywaniem, że ta wzajemność 
nie oznacza wcale walki przeciw niemieckiemu 
nacjonalizmowi, podobnie jak i rosyjsko-fran- 
cusko-angielskie „entente11 nie jest jednoznaczne 
z wrogiem usposobieniem w-zględem .Niemiec. 
Słowianie, zwłaszcza zachodni, nie powinni bez 
powodu zaczepiać N'>’nców, lecz raczej, choćby 
byli największymi ich przeciwnikami w niemie
ckim obozie, w i n n i  p o w s t r z y m y w a ć  s i ę  
od w s z e l k i e j  s z o w i n i s t y c z n e j  i p a n -  
s l  a w i s t y c z n  e j  d e m o n s t y a c y i .

Obowiązek Słowian zatem iwypływa stąd dwo
jaki: a l b o  p r o w w a d z i ć  p o w a ż n ą ,  k u l t u 
r a l n ą ,  s ł o w i a ń s k ą  p o l i t y k ę ,  a l b o  zno
wu zupełnie z i g n o r o w a ć  r u c h  n e o s l o -  
w i a ń s k i

Zbliża się czas, że narody poznają, iż aui 
nienawiść, ani walka z sąsiadem, nie jest środ
kiem, który je wyswobodzi, lncz że miłość i 
troska o naród, znajduje najlepszy wyraz w po
z y t y w n e j ,  k u l t u r a l n e j  pra . cy .  Słowiań
ska wzajemność, potęta we wiaściwein znacze
niu, znaczy przede wszystkiem: uznać w s z y s t 
k o  to,  c o  d o b r e  nie tylko to, co słowiań
skie narody przyjmują, lecz i to, co niesłowiań
skie narody uznają. S ł o w i a ń s k a  w z a j e m 
n o ś ć  z n a c z y :  o j e d e n  k r o k  b l i ż e j  p o 
s t ą p i ć  k u  w s z e c h  l u d z k i e j  w z a j e m n o 
ś c i .

Przeniósł ją do izby, położył na łóżku, napoi, 
i tak cu ił, jaże przyszła nieco do siebie i otwo 
rzyła załzawione oczy.

—  Dyć już kończę, paniczku —  uśmiechnęła 
się, kiej rozbudzone dziecko.

Chciał zaraz bieżyć po księdza, przytrzymała 
go za sutannę.

— Panienka mi dzisia rzekła: „Gotuj na 
jutro, duszo umęczona!-1 Mam czas jeszcze, pa
niczku! Jutro., dzięki ci, Boże miłosierny, dzię
k i’ —  jąkała coraz słabiej, prześmiech zatlił się 
na jej wargach, złożyła ręce, i zapatrzona kajś, 
w jakoweś dalekości, zapadła jakby w głęboką 
duszną modlitwę, a Jasio, rozumiejąc, co już za
częło się konanie, poleciał zwoływać Kłębów-.

Zajrzał do Diej popiero po południu, leżała w 
łóżku całkiem przytomna, skrzynka stała przy 
niej na ławie, wyjmowała z niej stygnącemi rę 
kami wszystko, co se była. nagotowała na tę po
rę ostatnią: czystą płachtę jod siebie i świeże 
obleczenie na pościelce, wodę święconą, całkiem 
jeszczek dobre kropidło i spory kawał gromni
cy i obrazek Częstochowskiej do ręki i nową 
koszulę, suty wehiiak, czepek, bujuie ururkowa- 
ny nad czołem, wraz z chustą do zawiązania i 
zupełnie nowe trzewiki, wszyćby śmiertelne w in
no, użebrane przez całe życie, rozłożyła koło 
siebie, ciosząc się każdą rzeczą i chw-aląe przed 
kobietami, zaś czepek nawet przymierzyła i, 
przejrzawszy się w lusterku, szepnęła wielce 
szczęśliwa:

—  Będzie galaucie, ua sielną gospodynię patrzę.

Kulturalna wzajemność bez względu na na- 
rodowe różnice, dosięgła tak wysokiego stop
nia, że rozprawianie o jakiejś wyższości SJo- 
wian, wygląda na naiwność, albo na pyszał- 
kowstwo. Zrealizowanie hasła: „ p a r e s  i n t e r  
p a r e s“ da się osiągnąć tylko na drodze r ó w 
n y c h  k u l t u r a l n y c h  p r a w  i s t o s u n 
k ó w  i p o z y t y w n e j  p r a c y .  Neoslawizm, 
oparty na podstawie nie tylko europejskiej, aie 
ogólno-światowej ewolucji, musi się zająć ś w i a 
t o w ą  p o l i t y k ą ,  pod warunkiem, że jego 
zwolennicy będą mieć o d w a g ę  p r z e k o n a -  
n i a. Svatopluk.

Enscli Majer FiuMczAziet.
(Młodość Aziefa. — Prowokatorstwo jego już na ławie 
szkolnej. — Wypędzenie z gimnazymn. — Kradzież dy
plomów- — Stadya w Karlsruhe. — Miłostki. — Dzia 
Pilność szpiegowsko piowokatorska — Sentymenty. -  

Żona Aziefa).
W ciągn ostatniego tygodnia, pojawiło się w 

prasie rosyjskiej i europejskiej tyle szczegółów  
i opisów-, odnoszących się do biografii i działal
ności największego prowokatora i jednego z naj
cięższych zbrodniarzy, jakich haniebną pamięć 
przechowały dzieje, że teraz nadmiar „barw-" 
tak samo, jak poprzedni brak ich, utrudnia znowu 
skonstruowanie dość wypukłego i wiernego za 
razem obrazu tego strasznego człowieka. — Ze 
szczegółów, rozrzuconych w prasie całei Euro
py, a sprawdzanych przez porównywanie rozma
itych ich wersyj, można odbudow-ać bieg życia 
i karyerę Aziefa w następujący sposób:

Enoch Majer,syn Fiszela A z i e f ,  urodził się 
dnia 22 czerw ca 1869 r w miasteczku Diczesi 
nie koło Rostowa, gdzie Ojciec jego był ubogim 
krawcem, który, oprócz najstarszego Enocha, 
miał jeszcze dwóch synów Pierworodnego swo
jego ojciec Fiszel kochał i z ciężkiemi dla sie
bie oiiarami łożył na jego wykształcenie w gi 
mnazyum rostowskiem. — Już jednak na ławńe 
szkolnej Azef zdążył zasłużyć sobie u kolegów 
przezwisko „prowokatora" w ten sposób, że chę
tnie aranżował rozmaite karygodne figle studen
ckie, poczem sam się od nich odsuwał, najgoręt
szych ich uczestników denuncjując równocześnie 
przed władzami szkolnerai.

Jedgakowmż mimo tak wiele obiecujących zdol
ności zły ten chłopak o charakterze jnż w mło
dości odpychającym i wstręrnj m, nie ukończył 
gimnazjum. W szóstej klasie buwiera, ulegając 
swym lozbnjahm namiętnościom, dopuścił się 
tak wielkiego przestępstwa, że, mimo syrnpatyi,. 
którą go darzyli inspektorowie szkolni, musiał 
gimnazjum opuścić.

Było to w roku 1887. Dla Aziera roznoczęły 
się czasy ciężkich utrapień. Ojciec, zawiedziony 
w nadziejach, jakie w swym pierworodnym po
kładał. odmówił mu dalszych zasiłków ze swych 
ciężko zapracowywanych pieniędzy, Azief zaś 
ratował się przed śmiercią głodową dawmmem 
lekcyj i rozin item. przygodnemi zarobkami. —  
Szczęście uśmiechnęło mn się dopiero w półto
ra roku potem, kiedy, zostaw-szy korektorem i 
reporterem w dzienniku rostowskira „Donskaja * 
Poczta", znalazł stamtąd drogę do pewnego in 
spektora fabrycznego, który wkrótce uczynił 
go swoim sekretarzem. W  kuka miesięcy po 
otrzymaniu tej posady u k r a d ł  A z i e f  k i l k a  
t y s i ę c y  r u b l i  z k a s y  f a b r y c z n e j  i za
opatrzywszy się w dyplom maturalny lekarza 
fabrycznego, umknął za granicę, dla dokończe
nia studyów-...

W  r. 1892 grono rosyjskich studentów', kształ
cących się na politechnice w Karlsruhe, zyskało 
nowego kolegę. Był to ogromny brunet o sma
głej cerze, przypłaszczonym nosie, o olbrzymicn 
odstających uszach, na niezgrabnej, wiecznie 
przekrzywionej głowie i z niezdecydowanym, 
ale nieprzyjemnym węyrazem w małych oczach 
i fenomenalnie grubych ustach. Był to Eiioch 
A z i e f .  Przyszedł on do czytelni rosyjskiej i 
cienkim , szepleniącym głosem , który rażąco 
kontrastował z ogromną jego i silnie rozwinie, 
t-ą postacią przedstawił się swroim now-ym kole-

Przykazała, bych ją w te skarby pizystroil 
jutro, zaraz od samego rana.

Juści, co nikto się jej nie sprzeciwił, chodzili 
kole niej na palcach, umilając jej te ostatnie 
chwile, jak jeno jioredzili.

Jasio przesiedział przy niej do zmierzchu, czy
tając w- głos modlitwy, pmvtaizała za nim, za
sypiając co chwila z jakimś lecinśkim pośrnie- 
chern.

A gdy zasiadali do wieczerzy, zapragnęła ja
jecznicy, juści że jeno dziobnęła raz i drugi, 
odsuwmjąe jadło odrazo, i już cały wieczór le - 
żala eicnuśko, dopiera kiedy zabierali się do 
spania, przywołała Tomka.

— Nie bćj się, nie będę ci zawadzała długo, 
nie — wyrzekła lękliwie.

Na drugi dzień ziana przybrali ją, jak prze
kazała, położyli ją na Kłębowej łóżko, a na jej 
własnej pościeli, sama pilnowała, żeDy w szyst
ko było, jak się patrzy, sama strzepywała, drżąc, 
chudą pierzynę, sama nalała wody święconej na 
talerz i położyła ra  ciem  kropidło, a speaetro 
wawszy, że już jest, jak być pot. mno w taką 
godzinę u gospodarzy, poprosiła o księdza.

Przyszedł z Panem Jezusem, przygotował ją 
na te drogę ostatnią i zalecił Jasiowi pozostać 
do końca, że to jemu samemu gdmesik się spie- 
szjło . (C. d. n.)
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Młodzież rosyjska, w chwilach wolnych od 
zajęć, zbierała się zwykle w czytelni. Teraz w 
Karlsruhe jest ukoło 250 studentów Rosyan. 
W ówczas jednak Rosyan nie było więcej niż 
30. Według zwyczaju rosyjskiego, grono to 
dzieliło się na różno kółka polityczno, poczyna
jąc od skrajnej lewicy do umiarkowanych. Azef 
należał do grupy socyal-demokratów, Azef jeż 
dzń dość często do Szwajearyi. W  Bernie po
znał się z emigrantką rosyjską Mienkinówną. 
żydówką z Mohylowa. Była ona medystką i za 
namową koleżanek pojechała do Szwajearyi na 
ani wersy te t . Niewiadomo, czy Azef ożenił się 
2 nią, ale w Karlsruhe mieszkali razem. Baidzo 
prędko Azief z lo ła ł pozyskać ogromny wpływ  
na swych koregów. W Karlsrnhe był dwa lata 
i uczęszczał na wydział mechaniczny. Mając 
wielkie zamiłowanie do stndyów nad elektry
cznością, pojechał z żoną do Darmsztadu, gdzie 
wydział elektromechaniczny w politechnice stał 
bardzo wysoko. W  r. 1897 po zdaniu wszyst
kich egzaminów ctrzj mał stonień inżyniera.

Azief zamieszkał w Berlinie i dostał posadę 
w jednera z towarzystw elektrycznych Wkrótce 
potem przeniesiony został do filii towarzystwa 
w Moskwie Pewnego razu ktoś wyraził zdzi
wienie, że pozwolono ma, chociaż jest żydem, 
zamieszkać w Moskwie. Azief zmieszał się, ale 
od razu zapanował nad sobą i odrzekł: „I ja 
nie wiem dlaczego!* Później firma przeniosła 
go do Petersburga, ale tam pracował w niej 
tylko dwa miesiące i wskutek ustawicznych 
nieporozumień z dyrektorem, zmuszony był opu
ścić zajmowana posadę.

Działalność rewolucyjną rozpoczął Azief przed 
laty mniej więcej dziesięcin. Z początku, jak 
stwierdzono, nie utrzymywał on z policya żadnych 
stosunków. Dopiero koło roku 1900, poznawszy 
się z ówczesnym szefem rosyjskiej tajnej poli- 
cyi zagranicznej R a c z k o w s k i m ,  doszedł do 
przekonania, że byłoby rzeczą pożyteczną wejść 
z nim w bliższe służbowe stosanki. Jako po 
wód, dla którego Aziet głównie rozpoczął swoje 
okropne rzemiosło, podają zgodnie jego wielką 
skhnność do n.ewiast, tudzież hulaszczość, za
miłowanie zabaw i t. p. cechy charakteru, 
które dla rewolucjonisty są wnrost niedopu
szczalne.

W sterach rewolucyjnych wywierał on wpływ  
magiczny, szczególniej na młode, egzaltowane 
panny, które jedna po drugiej padary ofiarą 
iego temperamenta miłosnego Mimo to jednak 
centralce organizacye rewolucyjne trzymały go 
z początku zdała od siebie, me dowierzając mu. 
Doniero, kiedy G e r s z u n i zarekomendował go 
jako swego najserdeczniejszego przyjaciela, 
wszystk.e tajemnice rewolucyi stanęły przed 
Azieten. otworem. Czerpał też z nich wiadomo
ści, p o t r z e b n e  r z ą d o w i  r o s y j s k i e m u  
w wielkiej obfitości i komunikował je Racz
kowskiemu. Cała ogromna sława, którą się ten 
arcyszpicel cieszył w rządowych sferach peters
burskich, polegała niemal wyłącznie na tych 
odkryciach, których mu Azief już gotowych do
starczał. To też staraniem Raczkowskiego było 
zawsze, aby Aziefa utrzymać, że tak powiemy, 
w s w erze swojej własnej kompetencji. Nie 
chciał on, aby ta kura. znosząca „złote juja", 
mogła także i  komuś innemu odoawać usiugi. 
Doriero w czasie największego napięcia rnchu 
rewolucyjnego w r. 1905, kiedy działalność 
Aziefa okazała się niezbędną w głębi Rosyi, 
Raczkowski polecił go pułkownikowi żandam e- 
ryi. i szefów „Ochrany" G erasim ow ow i, który 
już dalej krouami Azieta kierował.

Azief był nietylko zwyczajnym szpiegiem, ale 
także 1 p r o w o K a t o r e m  w największym sty- 

- lu. Nie tylko informował on policję o zamia
rach i planach innych rewolucyonistów, a l e  
s a m  k n u ł  s p i s k i ,  o r g a n i z o w a ł  z a 
m a c h y ,  zwoływał kongresy rewolucyjne, k t ó  
r e  n a s t ę p n i e  w y d a w a ł  w r ę c e  p o l i -  
c y  i.

Dotychczas stwierdzono, ze oprócz wielkich 
zamachów na Plebwego, wielkiego księcia Ser
giusza i Bogdanowicza, organizował on r u c h  
a g r a r n y  n a d  W o ł g ą ,  którego głównych 
przewódców wydał potem policji. Uknuł w Oży
cie spisek, mający na celu wzięcie do niewoli 
gubernatora, jako zakładnika wobec ekspeaycyi 
karnej gen. Renneukampfa, który potem w y-  
w i e s z a ł spiskowców, wydanych przez Aziefa. 
Do Taranrogu zwołał Azief na początku roku 
1905 kongres prowincyonaluy partyi socyal-re- 
wolucyjnej, którego uczestników pcłem dentui- 
cyował policyi, tak źe wszyscy oni zostali are
sztowani. Podczes powstań-a grudniowego w Mo
skwie, kiedy to Raczkowski został szefem poli
cyi w Moskwie, zupełnie od niego niezależnym  
i z nieograniczonemi pełnomocnictwami, A z:ei, 
który ze swoim szefem przybył również do Mo
skwy, rozwinął niezwykłą energię, iaho piowu- 
kator. Zorganizował on d z i e w i ę ć  zamachów 
na generał gubernatora moskiewskiego Dubaso- 
wa, z których jak wiadomo żaaen mę nie udał. 
chociaż każdy z nich pociągał za sobą areszto
w an e i stracenie mnóstwa wybitnych działaczy 
rewolucyjnych Przy k'lku zamachach na Dnba- 
sowa Azief funguwał osobiście jako kierownik, 
siedząc w  chwili ich wykonania w znanej ]ka- 
wiarni Filipowa na Twerskiej. Dwa razy po 
zamacha został razem z innymi gośćmi ka- 
wi&ri ianyrai aresztowany, poczem go naturalnie 
natychmiast wypuszczano na wolność

Podczas wyborów do pierwszej Dumy Azief 
pojawił się w swoich rodzinnych stronach w Ro
stowie nad Donem, gdzie budził podziw mnó
stwem pierścień brylantowych, które nosił na 
wszystkich niemal palcach. W Rostowie szeple- 
niący A z:fcf zachowy wał się pu w-elkopańsku, 
hulał, kochał s;ę pił. Fo wyjeździe zaś jego 
nastąpiły nagle Uczute aresztowania, których o- 
fiarą padli miejscowi przewódcy rew olucyi.,

OLecni ? okazuje się, że Azief nie gardził tak
że współdziałaniem z czarną sotnią. Istnieją po
ważne poszlaki, że on to zorganizował morder
stwo redaktora „Russkich |Wiedomostiej“ i  do- 
sła do pierwszej Dumy Jołłosa, tudzież nie było 
mu obcem morderstwo dokonane w Teriokach 
na pośle Herzensttiuie Faktem jest w każdym 
razie, że z mordercą Jołłoesa Kazancewym łą
czyły go jakieś ścisłe stosunki.

Mimo całej swoj, wręcz niepojętej zbrodniczo 
ści, Azief ,nie był niedostępnym dla pewnego 
sentymenta, szczególniej wobec młodych i ład
nych kobiet. I lak n. p. miał on pewną słabość 
dla pięknej córki gubernatora Leoniiewa która 
■al-eżała do partyi rewolucjonistów. Ilekroć przy
chodziła na nią kolej wzięcia udziału w jakim 
zamachu, Azie* starał się zawsze zamach uda
remnić, K ieój Ifiontjewa miała wykonać zamach 
na Trepowa, Aziew wywabiwszy ją z  domu ro

N O W A  R E F O R M A .

dzicielskiego, dtmuneyował zamach, tak, że poli
cya wpadłszy do pp. Leontjewych, znalazła 
wprawdzie przygotowane bomby,'ale nie znala
zła ich właścicielki.

Podobnie rzecz miała się z ułożonym przez 
rewolucyonistów zamachem na Durnowa, które
go w Interlakeu miała zabić Leontijewa Otóż 
Azief, który jąJ-jdprowadzałnajmiejsce.tak sprawą 
pokierował, że Jo Irterlaken przybyli dopiero 
w pię, dni później po wyjeździe stamtąd Dur
nowa. Leonrijcwę pozostawił wówczas Azief sa
mą w hotelu, łudząc ją, że Dnrnowo przyjedzie 
później. Rozegzaltowana dziewczyna zabiła w  
kilka an później kupca niemieckiego Mullera, 
który się jej w y la ł podobnym do Durnowa.

Reporter paryskiego „Matina“ odnalazł po
dobno prywatne mieszkanie Aziefa, które zaj
mowała jego żona niska, krępa blondynka z 
dwoma synami, uczęszczającymi do liceum. Mie
szkanie to bardzo skromne, mieści się przy bul
warze Raspoil Nr 243. A zief wynajął je przed 
trzema laty za samę 700 fr. rocznego czynszu. 
W ciągu tego czasu Azief zag'ądał do ogniska 
domowego zaledwie kilka razy Reporterowi 
„Matina" p. Azielowa odmówiła wszelkich wy
jaśnień, wyrażaj ąc tylko przypuszczenie, że mąż 
wyjechał do Południowej Ameryki, ponieważ 
w ostatnich czasach uczył się po hiszpańsku.'

p o i i ł i r a .
b r a k ó w ,  11 lutego. 

Reduta prasy w Krakowie P ziś  ukończono 
rozsyłanie zaproszeń ł parę dDi rozsyłane będą do 
datkowe, po które zgłoszą się osoby, które zapro
szeń nie otrzymały. Term in zgłoszeń podany był 
jeż  poprzednio: w t o r e k  16 l u t e g o .  Komitet 
wykonawczy będzie Dię zbierał codziennie i po 
przejrzeniu nadesłanych zaproszeń zadecyduje, które 
zgłoszenia należy uwzględnić. Pewne ograniczenia 
będą niezbędne w interesie samych uczestników 
zabawy. Ponieważ sale Starego teatru  pomieścić, 
mogą co najwyżej 1200 osób, a każdy zaproszony 
oczywiście musi bilet otrzymać, zatem jedynym spo
sobem nie przekroczenia liezby uczestników, jest 
ograniczenie liczby zaproszeń dodatkowych Zgłosze
nia z prowinoyi będą miały pierwszeństwo przed 
miejscowymi.

Zaproszenia wykonane wedłeg projektu i pod 
kierunkiem p. Jan a  Bukowskiego w drukarni Uni
w ersytetu Jagiellonekieero, Bą pięknem dziełem sztu
ki drukarskiej. W ytworne, a pełne bnmorn w po
myśle, wykonane wzorowo, przynoszą zaszczyt za
równo „rty-ście, jak  zakładowi Kom itet umyślnie 
dołożył starań , aby zaproszenie wypadło jak  naj- 
artystyezniej, chcąc by, jako pam iątka zastąpiło 
karnet, którego rednty nie miewają. Zaproszenie 
jest dużą kartką  zbytkownego papieru listowego, 
t-. zw. ręcznego, włoskiego, o czterech stronach. Na 
pierwszej obok złocistego napisu postać damy w 
czerwono-złotej sukni balowej, w esarnom dominie 
i masce, w rembrandtowskim wiełkim kapelaszu. 
R eduta prasy, królowa karnaw ału  krakowskiego, na 
znak władzy trzym a złote berło, zakończono ser
cem koLiecem, przeszyto złotem piórem dziennika
rza Strona czw arta symbolizuje miłość dzienników 
krakowskich w okresie... redutowym. Skrzydlaty 
amor .w szyszaku z gazety, łączy jedną nicią serca 
redakcyj krakowskich.

Strona druga obejmuje właściwe zaproszenia, s tro 
na trzecia „regulam in R eduty", który tu ta j dla 
przypomnienia powtarzamy.

Liczba uczestników ograniczona do 1200 osób.
S t r o j e  p a ń :  Domino z maską, albo kustyuu

z maską (kostynmy etnograficzne wykluczone), albo 
snknia balowa i  „Tete coiffee" z maską. M asaa 
obowiązująca tylko przy wejściu do sal. Chwila 
zdjęcia mai Ki dowolna.

D l a  p a n ó w :  F rak  czarny lab koiorewy. Masni 
i  kostynmy wj kluczono; butoniery obowiązujące.

W stęp zarówno na salę, jak  na galeryę, tylko 
dla osób zaproszonych. Zaproszenia są osobiste.

B i l e t y  w s t ę p u  n a  s a l ę  imienne i numero
wane wydaje po 8 koron od osoby kom itet za oka
zaniem zaproszenia <w biurze swojem w hotelu Pol- 
lera n r  4  w dniach 17, 18, 19 i 20  lutego, od 
godziny 4 do 6 wieczorem, przed samą zabawą w 
kasie Starego teatru .

B i l e t y  n a  g a l e r y ę  (I. rząd 20 koron, i i  
rząd 12 kor., I II . rząd  10 kor., IV. r z ą l  8 kor.) 
wydawane będą w biurze komitetu w dniach 17, 
18 1 19 lutego od godziny 11 do 1 w południe. 
Pierwazeustwo w nabyw ania biletów mieć będą o- 
«oby, które poprzednio zgłoszą sie pisemnie do JW F . 
Janowej Fedorowiczów ej, w Krakowie (ulica Szcze
pańska n r 3).

D la umożliwienia ścisłej komroli należy bilety 
zachować przy sobie przez cały czaj zabawy. B ilet 
każdy, jako imienny, odstąpiony komu innemu, tra 
ci wartość.

Nowy dworzec W Krakowie. Z W iednia dono
szą do „C zasu":

Spraw* budowy nowego dworca w Krakowie stoi 
b a r d z o  p o m y ś l n i e .  IV programie inw estycyj
nym kolei północnej na rok bieżący znajduje się 
sama p ó ł  m i l i o n a  k o r o n  n a  w j i  o p n o  
g r u n t ó w .  Gdyby się dało w t y m  r o k u  p r z y 
s t ą p i ć  do  b u a o w y ,  byioby to aopuszczalnem, 
gdyż można bndować na rachunek kredytn na rok 
1910 przeznaczonego, na trzy miesiące przed koń
cem roku, a  więc od początku października.

Konkurs dla polskich budowniczych. Drugie 
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Radomin, o- 
głasza za pośrednictwem warszawskiego Koła archi
tektów, konkurs dla budowniczych polskich, na pro- 
jok t domu piętrowego, mającego mieścić w przy- 
ziemin biura, a na 1 piętrze mieszkania. Termin 
konkuriu upływa 8 marca. N agro ly  dwie: 300 
i 200 rubli. Bliższe w arunki 1 program Lonkn.sn 
oraz odnośne dane rysunkowe otrzymać można 
w kancelaryi Stow srzyszenia techników w W a r
szawie, ul. W łodzim ierska 3, jakoteż w Zarządzie 
drogiego Tnw. wzajemnego kredytu w Radomin. 
Parę egzemplarzy programu znajduje się na wy
stawie ki akowskiego Tow arzystw a technicznego do 
dyspozycyi członków Towarzystwa.

Sprawy szkolne. W czoraj odbyło Się pod prze
wodnictwem t , m. dra Bpndrowskiego a przy współ
udziale prezydenta miasta, posiedzenie sekcyi szkol
nej, na którem obradowano nad spraw ą reurganl- 
zacyi izkoły wydziałowej żeńskiej imienia św. Scho
lastyki.

Uchwalono przyjąć za podstawę organizacyi plan 
i sformowanego gimnazyam z uwzględnieniem w jak 
najszerszym zakresie praktycznego k ie ru n k i wycho
wania dziewcząt.

Konkurr na meuai ś. p. Andrzeja hr. Poto
ckiego rozpisany przez połączono Tow arzystwa 
Numizmatyczne I Rolnicze krakowskie rozstrzygnię
ty  został w sobotę dnia 6 lutego b. r. w Muzeum 
Czapskich w Krakowie. W  skład jn ry  wchodzili

pr>. Edward hr. Raczj ński, prof. Kazimierz Moraw
ski i prof. Maryan Sokołowski, nadto prezesowie 
Towarzystw  Zdzisław hr. Tarnowski i H enryk Mań
kowski. W  konkursie brali udział sami polscy a r
tyści i nadesłali ogółem projektów 28 z różnych 
stron Polski, przeważnie z Krakowa a  nadto 
z W arszawy, Lwowa, Poznania, Zakopanego Taro- 
stawia i Genewy. Po rozpatrzenia się w nauesła 
nycb pracach postanowiło jn ry  nie przyznawać 
pierwszej nagrody żadnemu z wystawionych proje
któw, a po wyeliminowaniu n>e nadających się mo
deli, wziąć do bliższego rozpatrzenia i odznaczenia 
6 projektów, opatrzonych godłami: „Miłość i ży
cie", „P atriae  cultor.", „W ierność", „Tłumień", 
„Iskra" i „Ogończyk". Zasługującym na nagrodę 
nznało ju ry  pod pewnemi warunkam i model „Iskra" 
i tu tylko stronę popiersiową medalu, odznaczającą 
sie największem jeszcze podobieństwem i specjał- 
nam traktowaniem nortretu. Zam iast nagrody trze
ciej przyznano listy pochwalne projektom z godła
mi „W ierność- , „Płomień" i „Ogończyk", a  to 
mianowicie za oiygm aine i pełno talentu  obrobie
nie portretu. Po otwarciu kopert okazało się, żć 
autorem projektu nagrodzonego je s t p. W itold Bie
liński z Krakowa, któremu również przypndł w u- 
dziale lis t pochwalny za modol „Płom ień". Dwaj 
inni artyści odznaczeni listam i pochwalnymi są to 
p. Czesław Makowski z W arszawy, oraz anonim 
„I. W .“ .

Z teatru miejskiego. Zapowiedź wystawienia 
w sobotę dwóch nowych komedyj polskich, przy
ję ta  została w kołach teatrainych Krakowa żywem 
zainteresowaniem. Bilety .w kasie zam&wiań sa juz 
na wyczerpaniu, ponadto jnż dziś rozebrano zna
czną ilość miejsc na drogie przedstawienie „Nie
wiernego Tunika" i „Dłngu wdzięczności". Obaj 
autorowie, pp. Ignacy Graoowbki 1 W l. Perzyńsui 
zapowiedzieli swój przyjazd na sobotę.

Najbliższe koncerty. Józef Śliwiński występuje 
w Starym  teatrze w poniedziałek dnia 15 b. m. 
Znakomity p ian ista odegra Schumanna „Dawidn- 
bnndler", Paderewskiego sonatę op. 21, Chopina 
trzy  Etndy, Preludya, Ba: karolę, Scherzo op. 31, 
wreszcie kilka utworów Liszta. W  piątek dnia 19 
b. m. odbędzie się bardzo zajm ujący koncert a r ty 
stów opery lwowskiej pp : Ire n j Bokuss-Hellerowej 
i Tadeusza Łowczyńakiego. N a program sło ią  się 
duety z  opory G iorJaaa „Andrzej Chenier", z gło
śnej obecnie „Madame B jtte rf ly "  Pucciniego, wresz
cie z tegoż niezmiernie rzadko śpiewanej opery 
„M anon", która pod wieloma względami przewyż
sza imienniczkę Masseneta. Solowe pop!sy obojga 
koncertantów obejmą aryę i pieśni Pucciniego, Że
leńskiego, Karłowicza, H. W olfa i innych.

Losowanie nowej lis ty  sędziów przye ięg tyc ii 
na drugą, kwietniową kadencyę rozpraw  karnych 
przed trybunałem  krakowskim odbędzie się dnia 
26 b. m.

W łam anie. Dzisiejszej nocy włamali się niewy- 
śladzeni dotąd Sprawcy do sklepu Dawida Gronera 
przy nlicy Floryańskiej I. 59, z którego zabrali 
40  K gotówką, sreorny zegarek oraz bardzo wiele 
towaru, jak  np. sardynek, czeKOiady, kakao, kawio
ru itp. Złodzieje dobtali się do sklepn wyrwawszy 
listwę wraz z zamkiem w drzwich głównych. Za 
włcmywaczam! śledzi policya,

1 kraj?3.
Katastrofa W Tatrach. O tragicznym  wypadku 

artysty  muzyka K a r ł o w i c z a  (zob. numer po
ranny) donosi nam przygodny korespondent pod 
datą 10 bro :
- Karłowicz zginął w Tatrach, zasypany law iną 
przy Czarnem Stawie, Eokąd się udał b o j i  jeden 
□a „ski". Od wczoraj bawi przy Czarnym Stawie 
p. Zaruski z przewodnikiem. Dziś przysłał prze
wodnika po więcej ludzi. W  południe wyjechali na 
„ski" p. Góraś, a nadto dwóch przewodników z od- 
powledniemi przyrządami Ostatni ślad na „ski" 
widoczny przy Kościelcu, a tuż obok Bpadła law i
na śniegu.

D z i ś  w p o ł u d n i e  t e l e f o n u j ą  n a m  z Z a 
k o p a n e g o :

Robotnicy znoszą się z Zakopanem za pośredni
ctwem najdalej wysuniętej stacyi telefonicznej, do 
toj pory jednak n i e  m a  ż a d n e j  w i a d o m o ś c i  
o o d s z u k a n i u  z w ł o k  M i e c z y s ł a w a  K a r 
ł o w i c z a .

Praw ie pewnem je s t przypuszczenie, że z w ł o 
k i  z D A j d u j ą  s i ę  p o d  l a w i n ą ,  g d y ż  w po 
b l i s k i m  s z a ł a s i e  z n a l e z i o n o  c z ę ś ć  j e 
g o  r z e c z y ,  które zostawił, spinając się na „ski" 
ua górę.

Law ina jest tak  wysoką i o konsystencji tak  
zbitej, że robutnicy przekopują w niej ulicę, którą 
dostać się chcą do zwłok.

Nowy Sącz, 10 lutego. (T. S. L, -  Organiza
cje  Niemców). P rz e l pół rokiem założyło tu  Koło TS j. 
czytelnię miejską Im i£rn63ta Bandrowskiego, ku 
uczczeniu jego 10-letniej prezeaury, Frckwencya 
jest tak  znaczna, że dochouzi do 400 czytelników. 
Natłok w czytelni niepojęty, ludzie odchodzą bez 
książek. Należałoby poprzeć b‘bliotekę książkami 
lab drobnemi datkami. Na sobutniem pusiedzenin 
uchwalono założyć 6 nowych czytelń, oraz utwo
rzono nowc’aekeję teatrów  i chórów włościańskich.

Organizowanie się Niemców szybkim postępuje 
krokiem. Zakładają już drugie Koło „bnndowców" 
we wsi 8tadło, urządzają wspólny bal, zorgan.zo- 
wall bibliotekę 1 kasę Reifeisena. Rozpoczyna się 
obecnie wywieranie presyi na tych, którzy dzieci 
posyłają do szkół miejskich 1 tę  pod różnemi pozo
rami.

ŻjWiCC, 9 lu ttgo . Grono amatorów ode-rału 7 
bm. komedyę Bałuckiego „Bom otw arty" w gm a
chu „Sokoła". W szeregu przedstawień amatorskich, 
jakie w ostatnich czasach u nas urządzano, „Dom 
otw arty" wyróżniał się korzystnie harmonijnym ze
społem, sumlunnem wyreżyserowanym, co jest głó
wną zasługą p. inż. Mieczy s ła ..^  Marka, gorliwego 
pioniera polskości na kresach. Role szczęśliwte by
ły obsadzone. T aki F n jark I0V -czi jakiego odtworzył 
p. Zwoliński, naw et na zawodowych scenach bvłby 
wyróżniony. Nic też dziwnego, że kazaorazowe uka
zanie się p. Z®, na scenie wy™ ł vwało liczne okla
ski i szczere zadowoleni" wśród licznie zebranej 
pnblicznoścl. Dosi o ra ł/m  bJ ł P- Marek, w roli Fi- 
kalskiogo, mile wyróżniający uh dobrą dykoyą i 
miękkością ruchów. Ruwnież pp Ganszcz (W icher
ku wski) p. Brossen (W njaszek) wielce się przy- 
czrn ili do sukcesu wieczoru. Role kotiec-e znalazły 
odpowiednie wykonawczynie w osobach >ań Tra- 
czykowej, Galsidej i Ganszczównej. _  CzyBty do
chód z p-zedbtaw^niSj który wyniósł około 208  R 
(jak na tutejsze siosunki bardzo poważny) przezna
czono na „płacenie zobowiązań, zaciągniętych na 
Dudowę gmachu Sokoła.

Oświęcim, 8 lutego. F *kt w nrzęJowniJu na po
zór drobny, ale ponłe™*^ ilustruje chęć dokuczania 
nam ze strony Niemców, jnż nie z „Ostm arkn1’,

godzien je st podniesienia i napiętnowania publi
cznie. Otóż m agistrat Białej nadesłał tn do gminy 
pismo z adresem „Auschwitz" na kopercie. Pismo 
mu zwrócono z uwagi na historyczną i krajow ą 
polską nazwę Oświęcim. Nie dosyć na tem. że ma
g is tra t w Białej urzęduje i pisze po niemiecku, to 
z umysłu przekręca jeszuze rodzime uazw y naszych 
miejscowości i to naw et sąsiedzkie, Białej najbliż
sze. Oby się też znalazł kto, a ndzielił naszym 
najmilszym, porządnej admonicyi w którykolwiek 
sposób!

D nia 6 bm. odbyła się a nas zabawa na dochód 
sokomi, która towarzysko bardzo pięknie wypadła, 
a m aieryalnle przysporzyła nieco funduszów tak 
bardzo potrzebny eh. Tańczono do białego rana. — 
Młodzież akademicką z Krakowa, która z sukursem 
przybyła, podejmowali n siebie, jak  zawsze gościn
nie, pp. rejentowiu, jako prezesostwo tutejszego So
koła.

Ze spraw, miasto bliżej interesujących dowiadu
jemy się, że po długich latach i staraniach, od 
lipca nareszcie ma być n nas 6tarostwo aktywowa
ne, lokal dla starostw a zestal jnż wynajęty. Nato
m iast zawsze jeszcze rozwiązaną je st Rada gmin
na i trndno się doczekać ukonstytuowania nowej 
reprezen tacji miasta.

Od la t blisko 10 wlecze się także spraw a do
godniejszej komnnikacyi z oddalonym ud m iasta o 
2 kilom etry dworcem kolejowym. Sprawa je s t bar
dzo aktualną. W ystępują różne prywatne zabiegi, 
któro już tylokrotnie gminę w oczekiwaniach za
wiodły. W ypadałoby koniecznie skumulować tak 
tę  inwestycj ę, jako też kanalizacyę, wodu dagi i 
oświetlenie upatrując za pierwszorzędnem krajowem 
Towarzystwem, kióreby się aopruwadzeniem tych 
inwestycyj do skutku, jak  i ich sfinansowaniem na 
pożytek gminy, zająć chciało i mogło. Zaprowa
dziwszy u siebie kanalizacyę i wodociągi, miasto 
niepomiernieby wzrosłu, w korzystne inne sytuacye 
miejscowe obfitając, jako bliskie granic Śląska, 
głównych linij kolejowych itd.

Z ostatnich tygodni ze zmian na lepsze zanoto
wać wypada wieczorną szkołę rzemieślniczą, wpro
wadzoną u nas za staraniem  instrukora przemysło
wego p. Ostrowskiego z Krakowa przy snbwencyi 
gm inj i tutejszych cechów zawodowych Nauka od 
bywa się w zakładzie ks. Salezi anów, którzy p ra
wie bezinteresownie ofiarowali lokal i fachowe siły 
nauczycielskie. W  miarą frokwencyl, na razie kar 
sa nankowe przejść muszą w szkołę zawodową, 
gdyż bez ja j ukończenia młodzież rzemieślnicza, 
woboc nowej nbtawy przemysłowej, kwalifikacyi na 
czeladników, majstrów nie mogłaby uzyskać. Zaraz 
na pierwszej nauce inauguracyjnej zebrało się i*rze- 
1 zło 40  uczniów bez różnicy wyznania, po tw a
rzach ich spływały łzy wdzięczności, że się coś 
nauczą, gdyż niestety I analfabeci między niemi 
się znajdowali.

Za staraniem  zaś ks. Szałaśoego, tu t. proboszcza, 
wejść ma w życie stowarzyszenie spożj wcze, któ
rego s ta tu t przedłożono jnż do zatw ierdzenia. Cho
ciażby Towarzystwu nie udało się nic więcej, jak 
tylko uregulowanie cen najważniejszych artykułów  
codziennego użycia, jak  okrasy i omasty, to ju* to 
tamo byłoby wielkim sukcesem i ulgą d!a ludno
ści.

r£ e  ś w i a t a .

Szekspirowski koncert w Filharmonii. Dono
szą z W arszawy: Pod hasłem Szekspira dano nam 
wczoraj utwory orkiestrowe 1 deklaiLacyę, której 
wyłączną wykonawczynią była p. Helena A r  k a 
n i  n ó w  n a ,  artystka dram atyczna teatru  krakow
skiego. A rtystka z niezwykłem powodzeniem wygło
siła „Obłąkaniu Ofelii" (trairinout z „H am leta") 
w inseenizaeyi St. W yspiańskiego. Na powodzenie 
artystki złożyło się bardzo wiele czynników: jej 
głos niezwykle piękny, czysty i szlachetny, nmie- 
jętnosó łnodelowania, rozmaitość intonacyi, wreszcie 
głębokie i szczere odczucie treści poetyckiej. Od 
początku do końta n,e mogliśmy zauważyć żadnego 
akcentu fałszywego, żadnej cethy przesady lub 
zmanierowania. Zarówno porywem uczucia jak  i te 
chniką wzorową wzbudziła uznanie ogólne. Również 
gorąco została przyjęta deklamacya monologn Jn lii 
z tragedyi „Romeo i Jn lia"  oraz epilog z komedyi 
„Jak  wam się podoba" powtórzony na uporczywe 
żądanie.

O rkiestra wykonała uw erturę z op. „Kumoszki 
windsorskie" Nicolai, „Sen nocy letn iej" Mendel- 
schną, uw erturę z op. „Król L ear" Berlioza i mu
zykę baletową do op. „Kumoszki windsorskie* M«- 
ninbzki.

Pięć wyroków śmieici. Z W arszawy donoszą 
Sąd wojenny wydał wyrok w głośnej sprawie 16 
osób, oskarżonych o napad  na dom zarządzającego 
folwarkiem Slerzynek, ś. p. Franciszka Enkowskie- 
go, dokonany w dniu 2 czerwca 1906 r. O larą  
bestyalskiegu mordu padł wówczas 76-letni Fr. Bu
kowski, robotnik Matyja, oraa 14-letni Jerzy  B ro 
dnicki, Sąd skazał na śmierć przez powieszenie pa
robków i robotników: Nowakovtskiego, Źórawskiego, 
Szubelskiego, W alczaka i Mazgę. Pozostałych sąd 
uniewinnił.

„Narodowy Związek robotników" przed są
dem. Ja k  już wczoraj donieśliśmy, rozpoczął się 
w W a i s z a w i o  p r z e d  s ą d e m  w o j e n n y m  
proces przeciw k ilkuuasta osobom, oskarżonym o 
należenie do zarządu głównego narodowego związ- 
kn robotniczego. W  charakterze oskarżonych sta 
nęli przed sądem: S tanisław  Jaw orski. Tadeusz 
Markowski, W ładysław  Piechalik , P io tr  Klimczak, 
W ładysław Kaczyński, Feliks Borowski, A leksan
der Mmczew°ki, Feliks Osoliński, H enryk Dorociń- 
ski, Stanisław  Tkaczyk, Jan  Oleszczuk, Antoni Ko- 
zakowskl i S tanisław  Tymiński. Oskarżeni liczą 
od 18 do 30 la t wieku, ostatni tylko posiada 50 
lat.

Sprawa ta je s t echem rewizyi, dokonanej w kwie
tn iu  r. z. w domu przy nl. Nowy Św iat 21, gdzie 
wykryto biuro „Narodowego związku robotniczego". 
W e wskazanym lokaln. jak  również w porzuconym 
na podwórzu koszu policya znalazła: pieczęcie głó
wnego i okięgowegc zt rząda związku i komitetu 
więziennego; zeszyty z w yjątkam i z protokołów po
siedzeń zarządu (notatki te  świadczą, iż związek 
posiada składy broni i wydaje pieniądza na knpno 
uaDojów); skład gazet nielegalnych: „Pochodnia", 
„Młot Polski", „Głos Robotnika", „Echo Robotni 
cze", W alka o szkołę polską" i in. Rtatuty związku 
i teksty przysięgi dla członków; wreszcie notes, 
w którym sposobem cyfrowanym zanotowany był 
cały szereg nazwisk 1 adresów. Adresy i nazwiska 
zostały przez policyę odczytane 1 wszystkie osoby 
wymienione z notesie zostały osadzone w areszcie. 
W szystkim oskarżonym zarzucono należenie do sto
warzyszenia, mającego n a  cela drogą powstania 
zbrojnego oa< rwanie Królestwa Poiskiego od pań
stwa rosyjcklego i  utworzeniu zeń niepodległej 
Rzeczypospolitej, przyczem stowarzyszenie to po
siadało, w celu osiągnięcia swych zamiarów, skła-

ale naw«t z najbliżs*8] galicyjskiej B2ał ej, tedy J dy broni, o czem  w iedzieli oskarżeni.
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W czoraj odbyło się odczytywanie aktów i prze 
słuchacie oskarżonych. Wyrok zapadnie dziś lub 
jutro.

Z Płocka donoszą: „Założyciel Macierzy mało
rolnych" p. Bolesław Zdziarski otrzym ał zawiado
mienie, że Towarzystwo to może działać w Tłooko, 
aatomiasu nie wolno mu otwierać odlziałow w K ró
lestwie Polskiem.

Cieszyn 8 lutego, (W alne zgromadzenie I. koła 
.M acierzy"). W  sobotę 6 lutego b. r. odbyło się 

walno zgromadzenie członków I. koła „M acierzy" 
W Cieszynie. Sprawozdanie z całorocznych czynno
ści wykazało usilne staran ia zarządu w dwóch k o 
ronkach, a miauuwicle: w kieranka oświatowym i 
w kierunku przysporzenia funduszów na cele „Ma
cierzy". Co do rnchu oświatowego odbyło się kilka 
odczytów, które ściągnęły licznych słuchaczy nie 
tylko z Cieszyna, lecz i z jego najbliższej okolicy. 
W  roka sprawozdawczym brało Koło żywy udział 
w urządzaniu obchodów narodowych. —  Rocznica 
3 maja po raz pierwszy z nadzwyczajną okazafo 
śełą urządzona została przy współudziale w szyst
kich Towarzystw narodowych w Cieszynie, uroczy
sty wieczorek listopadowy, to w przeważnej części 
zasługa zarządu z roku 1908. S taraniem  zarządu 
odegra.no kilka patryotyeznych i innej treści utwo
rów scenicznych.

Co do liczby członków K0lp liczyło w roka spra
wozdawczym przeszło 800 członków, w której to 
liczbie, w myśi statu tu , mieszczą się ta k ie  czl_.u- 
kowie z poza Śląska. Dochody Koła w roku u'ui— 
głym wynosiły 2 .480 Lor. 96 hal., z czego do ka
sy zaiządu głównego oddano 810  kor. 32 hal.

Po udzieleniu absulntoryum z czynności za rok 
1908 ustępującemu zarządou i, dokonano wyborów- 
na rok 1909. Wy brani zosiali pp.: Gaiicz, Dyma, 
Smalec, K em d, Jaehymiak. .Dornia, Tnbeaa, Marek, 
Juraszek, Domagalska, S tenawska i Zając. Do ko
m is ji rewizyjnej wybrano pp : Schmidta, Macurę i 
Kotolę. —  Następnie wybrano delegatów na walny 
zjazd „Macierzy szkolnej". Uchwalono także rezo
luc ję , duuagającą się założenia p a ń s t w  a w » j  
s z k o ł y  r e a l n e j  n a  Ś l ą s k u ,  jakoteż rozulu- 
cyę, w yrażającą-oburzen ie W ydziałowi gminnem 
czeskiemu w O s t r a w i e  P o l s k i e j  za udziele
nie marnej sabwencyi 800  koron na rzecz tam te j
szej szkoły polskiej, i drogą rezo lu c ji, dom*gającą 
się przyjęcia tej szkoły na e ta t publiczny. W resz
cie uchwalono wezwać zarząd główny „M acierzy" 
do założenia polskiej szkoły wydziałowej w Cie
szynie.

Składnice pocztowe otw arte zostaną 1 maro w 
w Hańczowej (Gorlice), w Olszówce (Limanowa) 
w Jam nicy (Stanisławów) i w Jodłówce (Tarnów).

Z Wiednia. (Bal dworski. —  Pizeciwko obstruk
c j i  w Badzie miejskiej —  Ustąpienie W eisskirch- 
.nera. —  Zaniepokojenie wśród urzędników).

Po dwuletniej przerw ie odnył się dnia 9  bm. ba 
dworski, na kiory przybył cesarz i zabawił ua nim 
przez trzy godziny. Dzienniki wiedeńskie rozpisując^ 
się obszernio u tym balu, zaznaezają, Ze pomimo 
zamknięcia Rady państw a bardzo wielu posłów, 
zwłaszcza z wiejskich okręgów wyborczyeh, pozo
stało w W iedniu, ażeby wziąć udział w zaoawie 
dworskiej. Najwięcej przybyło na bai posłów chrz# 
ścijańsko-społecznych, niektórzy z zich w sardn 
tarh, a pewien poseł z Tyrolu w stroju żakieto
wym. Ministrowie zjawili się wsaysey, a br. Bie-
nerth  rozmawiał długo i bardzo iyw o z prezesem
Koła polskiego, drem Głąbińskim.

C hrześcijańsko-socjalna większość wledeńsLiei
Rudy miejskiej postanowiła zdusić poprostu obatrn- 
kcyę w ten sposób, że zmieniła caly sosrsg prz' 
pisów regm am :nu obrad. Przyjęcie ty«h zmian aa 
pic łamem posiedzeniu Redy nie ulega wątpliwo
ści. Ja k  bezwzględnie chce postąpić więksuo.ć, 
świadczy następujący dodatek do § 20 regulaminu 
„Przewodniczący ma prawo zarządzić, ażeby po
szczególne, albo też wszystkie In terpelacje i wnio
ski dopiero na końcn posiedzenia soatały odczyta
ne, albo też, ażeby odczytanie Ich zupełnie odpadło 
a wnioski zostały wprost przekazane nądż wvdz:s^ 
łowi Rady miejskiej, bądź komisy!, zaś interpela 
cye mogą być streszczone natnie p isy  drw aniu  na 
nie odpowiedzi". Cały szereg podobnych przepisów 
ma znpełuie ubezwładnić c ozycyę.

Z powoda prtTołaaia do gabinetn dra W eisskirch- 
nera. dyrektora m agistratu, obecnie opróżniła się 
ta  posada. Prawdopodobnie ubojmie ją  starszy  rad 
ca m agistratu  Appel, zaa Jr. W eisskirchner nie zo 
stanie spenayonowany, lecz tylko skwieskoaany, 
ażeby mógł objąć napowrót posadę dyrektora po 
ustąpieniu z gabinetn

Pomiędzy urzędnikami m cglstrata  zapanowało 
wielkie zaniepokojenie z powodu pogłoski, że mają 
być zniżone należytości, czyli dyety, i \  potnienie 
służby przez urzędników m agistratu poza miastom. 
Te poboczne dochody przy w zrastającej drożyźaie 
były dla wielu urzędników deską ratunku, to leż 
zaniepokojenie Ich je st uzasadnione, '

Bezpieczeństwo publiczne w Wiedniu. Przed
wczoraj zostali skazani w W iednia na karę wię
zienia dwaj złodzieje, którzy okradali pablicznaft 
na dworcacn i w pociągach kolejowych, Proces s a a  
przez »ię nie bndził zajęcia, natom iast dzienniki 
podnoszą okoliczności, pośród których dokonano kra
dzieży. Otóż na dworcu kolei południowej w W ie
dnia dwaj znani złodzieje skradli podróżnemu Iles- 
sowi portmonetkę z 900  koronamf. JEfess natych
miast Bpostrzegl kradzież, a  żona jego Olga po
ściła się w pogeń za rzezimieszkami i jednego z 
nich zatrzym ała, wołając o pomuc. Ale n ik t nie 
ruszył się, ażeby kobiecie, szarpiącej się ze zło
dziejem, dać pomoc. P ortyer na wazwanie jej ra- 
szył ramionami i odparł, że tc nie jego rzecz, ekj- 
presi śmiali się, dowodząc, że nie m ają czasn i do
piero urzędnik rmdiu przyszedł z powocą pani Hes- 
sowej. P rzytrzym any rzezimieszek miał przy sobie 
portmonetkę ukradzioną, k tórą mn odebrano, ale ża 
polieyi nigdzie nie było, więc dopiero po dłngiem 
czekania i wzywania zdołano sprowadzić agenta i 
oddać w j'e£u r ęce złodzieja, Drugi naturaln ie u- 
ciekł i dopiero późnioj został schwytany. Miłe sto* 
punki na dworca w stolicy państwa.

Rflhabilitacya p. SternbspQa. Poseł do Rady 
państwa hr. S ternberg miał w poniedziałek posłu- 
hanie n cesarza. l i r .  S ternbeig był nieczynnym ofl 
cerem obrony krajowej i na mocy wyroku wojsko 
wego sądu honoi owego został pozbawiony szarży 
oficerskiej. Oióż —  jak  hr S terrburg  oświadczył 
wobec jednego zo współpracowników „N. W . Tag* 
olattu" —  audyeneya jego u cesarza miała na celu 
uzyskanie rehabilitakyi. H r . . S ternberg  otrzymał 
posłuchanie u cesarza za pośrednictwem m inistra 
wojny, br. Schiinaicha I cesarz miał mu przyrzec, 
że zarządzi ponowne rozpatrzenie Jego sprawy.

Proces o zamordowanie bankiera w Paryżu. 
Po 5 dniowej rozprawia sądowej zapadł wyrok r  
sprawio zamordowania bankiera Ełemy’ego w P ary 
żu, o czem doniosła już ostatn ia „Kronika pary
ska". Obaj służący bankiera, R enard i  Courtois, 
obwinieni o tę zbrodnię, zostali skazani, a  miano-

Związek katolickich krawców Kraków, ul. Floryanska 7. Tuż UW Mil 
Lwów, pl, Halicki 7.

Pierwszorzędny macg&zy?! na zamówier:.a. 
W ielki skład maleryałów krajowych i ang-elskich.

Krój angiels^L
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w hie Renard na dożywotnie, a Courtois na 20-le. 
tnie roboty przymusowe, Renard do ostatniej chwil- 
tapewniał, iż jest niewinny, a świadczyły przeciw 
bo niemu tyiko zeznania 18 letniego Courtois’a 
Wobec tego publiczność radziła, że Renard zosta 
nie nwol; ony. Po ogioszeniu wyroku o 3 rano 
publiczność głośno protestowała, a Renard zawołał 
„W asz wyrok jest niecny!"

Nowa sprawka Ażitfa. O znalezionych niedaw 
no bomu ich w Ł r n k s e l i  opowiada „F rankfurter 
Zeitung , ia  było to dzieiem rostjskicn  agentów 
prowokacyjnych. Zamach ty ł  skierowany przeciwko 
pewnemu bogatemu handlarzowi futer z Rosyi, któ
ry często w spierał ubogich rewolncyonistów. Orzą 
dził ów zamach wspólnik Aziefa, pozyskawszy do 
pomocy kilku rewolncyonistów, którzy działali bez
wodnie w interesie rządu rosyjskiogo. Oczywiście 
AzLfowi rozchodziło się o to, ażeky skompromito 
wae rosyjskich rewolncyonistów w Brukseli I spo
wodować iih  wydalenie stamtąd.

Wyprawa na bandytów. Do „Loc. Anz." dono 
szą z B a k u .

M sgistja t tutejszy przedsięwziął ostre zarządze
nia. zwrócone przeciw grasującym w okolicy b a n 
d y t o m .  Bandyci ci porwali w ostatnich dniach 
kuku ludzi, stojących na wybitniejszych stanowi
skach i za wypuszczenie ich na wolność zażądali 
w ysokieh okupów. Jeden z członków zarząuu miej
skiego uezyi i wniosek, aby w środku m iasta p li
s t  a w i ć k i l k a  s z u b i e n i c ,  wiedzać na nich 
bandytów, a zwłoki ich przez ki.ka dni pozosta
li i ic na rzubienicy. Wniosek ten p r z y j ę t o .

Katastrofa w kopalni. Z J ó z c f ó w k i  (gub. 
jekarerynosławska) telegrafują: W edług nadeszłych 
tu wiadomości wydarzyła się w ko] alei Passinova 
w okręgu dońskim wielka katastrofa, z której do
tąd me ma żadnych szczegółów.

Zmarli.
W  krakow R  umarła Emilia B o g u s k a, w zgro- 

ma jzeniu sióstr Feiieyauek na Smoleńsku, w wie- 
Łu la t 70. Pochodziła z Królestwa i po kasac ji 
klasztorów przeniosła się do Galicyi, przebywszy 
w zakonie ja t 45. Przed przyjęciem ślubów zakon
nych mjmowała się w \ \  arszawie działalnością pe
dagogiczną na ponsyi żeńskiej swej siostry, Broni
sławy z Bugusk.cli Skłodowskiej, matki tak zasz
czytnie wsławionej p. Curie. W  Galicy! przez dłu
gie lata pracowała jako nauczycielka i kierownicz
ka zakładów wychowawczy ch sióstr F elic janek  w 
różnych miejscowościach, przeważnie w Sukaiu. 
Schyłek życia spędziła w Krakowie.

Mianowania przeme .jp a. Pyrencya poczt przeniosła 
ssybtenta pocztowego Wiktom Czarnik* s Zaleszczyk do
L wo wi.

Ii ada szkol-  i krajowa zamianowała nauczycielami kie
rujący uii szkół 12-klasowych: Sebastyana Cholewkę w 
Bronowice-h Małych; Antoniego Brzichaczka na przed
mieść. u Dóluia w Samborzej Kazimierza Tomaszewskie
go w Brodiach;  ̂Wacława Skoczka w Nawsiu Brzosto- 
ck.em; nauczycielami i nauczycielkami szkół 2-alaso- 
w ch: ivun«gundę fllajewsk- w Kasince Małej; Józefę 
ąCibajłową w Zaha_polu; Wandę Pompiankę w Balinie 
Krystynę Hawlicką w Fiiipowicach; Wandę Lutocką w 
Kilce \rjlewa .e ,, Wandę Wióblewską w Tarnowcu; 
Tadeusza Bai a w Lnbczy; Dymitra Borysławskiego w 
Stok .u Bronisławę i 1 z i c il -r c u w n ę w Wiewiórce; :naa 
czycielami i nauczyciei kam szkół 1-klasowyoh Zofię Sę
ka luwn: w Mstowie; Michała Śliwińskiego w Mrzypło- 
dzie; Stefana Trompetera w Capowe,“,cn; Leona Borkie
wicza w Wólce Sokołowskiej; .Antoniego Gołębia w 011 >- 
knej; Franciszka Kapłańskiego w Z_górzu; Zygmunta 
Misiewicz* w Czerwonog -odzie-, Józe»a Knzdiowskiegu 
w Słonem; przeniosła Michaia Neuuara ze Sławika do 
Haszczowania.

E zamin hwaltPŁ aoyjny dla nauczycieli 1 nauczycielek 
co szkół In owych pospolitych rozpocznie się przed ko- 
piisyą e^zan inacyjna w Krakowie 11 marca b. r Poda- 
łi i, należyci, udokumentowano z dokładnym adresem 
)etentów należy przedkładać przez Rady szkolne oare- 
>o\. e w terminie do końca lutegi

Uniwersytet ludo v im A. Mickiewicza.
We czwartek: P. Tad. Rojek: „Juliusz Słowacki (ży

le i twórczość pooty)".
W piątek: P. Aniom Gałecki: „0 stanach materyi". 
Powszechne wykłaay uniwersyteckie.

{W auli I  szkoły realnej przy nl. Studenckiej o 6 wiecz.)
We czwartek: Dr Mieczysław Limanowski: „0 powsta

łemu Tatr",
, W piątek: Di Filip Euenberg: „nadania społeozno 
lgieny".

Repertuar Teatru imejokiego w Krakowie.
We środę: „Tamten-.
W« czwarto*: -M ałgrrzetttt“.
W piątek: „Modelka".
V sobotę: . Nie-^eniy Tomek*, comedia del srte Ign. 

jnbowskijgo i „Dług wdzięczności", komedja w 1 a t- 
1“ W. Fe-zyńskiego.

W nadzielę po południu „Betlecni polskie", wieczór: 
Neo listopadowa",

W poniedziałek: „9 x  9 «  5*. t
ReDertoar teat-u ludowego.

Wc czwarteh: „Warszaw awa w nocy".
W aobotę: „Na 14 dni", '
fieperłoar teatru lwowskiego.
W p.ątek „Lekkomyślna siostra".
2 kalendarza. W piątek 12 lutego: Modesta i Łnlalii 

i męcz,; w sobotę 13 lutego: Juliana m, i  Katarzyny 
dieci p • w i iedziolę 14 lutego: Walentego k. m.

W schód słońca 12 lutego o godzinie 6 min. 68, zachód 
, fe. -  ™ 60; długość dnia J godzu B 62.

Z krskowsateyO ouserwatoryum. Dnia 10 lutego ter- 
sometir .  edf od — 106  do — 4 6 C.; — barometr
wahał gię

Dnia l i  lutego a godzinie T rano stan barometru 742 8 
hm., termometru — 0-5 C.; .riatr wschodni.

zwoła żądaną ankietę oraz weźmie pod rozwagę po
stulaty w memoryałach podniesione.

X  Nawiązanie stosunków handlowych t Ame
ryka. Towarzystwo kupców polskich w Detroit, 
zgłosiło się do Ligi pomocy przemysłowej z chęcią 
nawiązania stosunków handlowych z G alicją. 
W  szczególności zaś pragnęłoby to Towarzystwo 
ułatwić sprowadzanie z Galicyi płótna, «kóry nie- 
wyprawionej 1 chmielu, który wobec 20 micjsco 
wych browarów znajdzie znaczny zbyt. Fabrykanci, 
którzy chcieliby skorzystać z tej sposobności, do
znają silnego poparcia ze strony Towarzystwa kup
ców polskich w Detroit, do którego należy się 
zwracać z ofertami itp. adresując: „W . Maior Cur- 
respondent Polisb M erchants’ Society Detroit-Mich 
(U. S. N. A.) 716 Russell Street".

lE f. G r « , t o i * y e i s l s a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K T r - t l t * . Wynajmuje i sFrzedaje p ierw 
szorzędnych fabryi fortepiany, pianina, harmo- 
ii.e i piauolo za gotówkę lob na spłaty nawet 
dwudzje&tomiesięczne. lnsirunieiity używane od 
cer najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Zw ą z e l  gorzelń rolniczych. P iszą nam ze 

^iwowa: W  dniu 1 bm. odbyła Bię wspólna konfe 
/Bocva przedetawic'eli obu krajowych towarzystw  
/olniczycb, oraz delegatów związku przedsiębiorców  
orzelni rolniczych w sprawie projektowanych przez  
ząd zmian ustawy spirytusowej. R ezultatem  tei 
jonferencyi jest ODBzerny memoryał, który w naj

bliższych dniacn odejdzie stad do m inisterstw a fi
nansów, m inisterstwa dla Galicyi i Kcła p< ■sklego 
Zebrani uznali jedrom yslule rezultaty zeszłorocznej 
anriety  przez rząd zwołanej za niew ys arczające 
i domagają się zw ołania ponownej ankiety przed 
wniesieniem projektu U8*awy o podwyższenie podatku 
l rozdzlaie kontyngentu do Radj państwa a to nie- 
tylko w sprawie samego podatku i  rozdziału kon
tyngentu. de też celem zmiany w ielu niedomagań 
strony technicznej n ttiw y , które okazałj się w prak
tyce Dtrdao n iedogcjcomt dU producentów a są 
wynikiem fc.urciratyctneeo traktowania przemybłn 
gorzelnianego prze* władze finansowe. Zmiany, któ- 
rej w tym kierunku domagać się bedą w  ankiecie 
orzedŁiawiciele gorzelń rolnica,ci mogą tylko wpły

dodatnio na s  sajemny stó-unel producentów  
I wład^ Skarbowych oraz usunąć w iele na oko 
IrobnostKOWjch * W gm neie rzeczy nieusprtw ie- 
dliwrcn i nlew ygoanyth przepiboW. Akcya prewa 
izona prre; cbi naszi krajewe 1 owarzystwa gospo- 
sarskie I p r z e d s t a w i c i e l i  organizacji prodacertów  
jest w łą< z-oścl i  akcyą innych taltże pokr- -?nych 
towarjy^W  z krajów endeckich. S m d ziew  i się na
leży, że rząd m e będzie lekcew ażył iądau i zero- 
kich kół w tej sprawie interesowanych 1 wkrótce

W ypadki bałkańskie.
Dzisiejsze informacye o sytuucyi ua Ilałkanie 

b r z m i ą  b a r d z o  w o j o w n i c z o .  Austrya 
zaczyna z wielką wobec iSerbii w^stępot^ać sta
nowczością i zapowiada, że w razie powtóizenia 
sią prowokacyj, w y s t ą p i  z b r o n i ą  w rąku,

Rzeczy zaszły w Serbii tak daleko, że cofnie
cie się z drogi prowokacji, byłoby dla dynastyi, 
względnie aia ks. Jerzego, wprost falalneni. 
Rola jcką ks Jerzy odgrywa w Serbii, jest 
czemś niebywcałem. Kraj ma dwucb panujących: 
Ojca i syna. Piery/szy z nich. rozsądniejszy od 
syna, ciąży widocznie du uspokojenia umysłów, 
przewidując następstwa wojny, która tylko klęską 
dla S erlii skończyć się może Następca u  on u, 
bardzo miernych zdokiuści młodzian, rości sobie 
prawo do decydującego w państwie głosu, grozi 
rewoiacyą, przeciw rodzonemu ojcu i rząuowi 
zwróconą.

Cudowr-e rzeczy dzieją się w  Serbii. Ks. Je
rzy spieszy się z odegraniem roli wielkiego wo
dza i bohatera.

(Tel. „Nowej Reformy1* z 11 lutego.).

wo]^.
W‘edei'1 „N. Fr. Presse1* omawia niebezpie

czeństwo wojny, jakie istnieje z povrodu sytua
c j i  w Serbii. Austro-Węgry są zdecydowane 
nie znosie ełuiej prowokacyj serbskich, mimo, 
że me chcą wojny, która im mc nie przynie
sie. Austro-Węgry bowiem przed rozpoczęciem  
wojny ogłoszą publicznie, ż e n i e  d ą ż ą  do 
powiększenia swego terytoryuiu, tylko ciicą u- 
k a r a ć  Seibię, ciągle się zbrojącą i prowoku
jącą. Także odszkodowania wojennego Austrya 
nie może się spodziewać od Serbii. Wojna nie 
leży wisc w interesie ani jednej ari drugiej 
strony.

Efiąże Aerzy gp&s! rewolnoyą.
Belgrad. Następca tronu, książę J e r z y ,  sta

nął na cz-ele r u c h u  zw róconego‘przeciw sta- 
roradykałom i Pasiczowi. którzy spowodowali 
dym isje ministra wojny Źivkowicza. Następca 
tronu zwołał natychmiast W ydział komitetu o- 
brony krajowej na posiedzenie, na kfcórem u- 
chwńlono rezoiucyę przeciw Pabiczoui. Posua- 
uowiono także urządzić w całym kraju dem on- 
s t r a c y e przeciw Pasiczowi, spiskow'com i 
kro'owi Piotrowi, który popiera rząuy korup-. 
cyjne.

Ks. Jerzy /.wrócił się następnie do prezyden
ta  skupezjny J o y a n o w i c z a .  Ks. Jerzy w y
stosował do niego imieniem oficerów i narodu 
serbskiego a^el, a b y  sku.pczyna pow strzym ała  
ustąpienie Żiykowicza, w przedwnyra bowiem 
razie wyuuchnie rewolucya, której pierwszą o- 
fiarą bedą s t a r o r a d y k a l i  z Pasiczu-m na 
czele.

Wofg^nSszy ra l̂ąpoa fronu,
Belgi ad. Na pocze.tku wczorajszego posiedze

nia skupczyuy pos. P e r i c  wystosował do pre
zydenta ministrów zapytanie, c z y  r z ą d  j e s t  
s o l i d a r n y  z n a s t ę p c ą  t r o n u ,  któ^y 
wciąż wygłasza mowy wojenno i niepokoi opi
nię publiczną?

Prezydent ministrów o^wiauczył, że Peric o- 
trzyma odpowiedź, jeżeli wniesie pisemną inter
pelację.

Następea tronu ks. J e r z y  odw.edził wczoraj 
rosyjskiego posła Sergiejewa i miał z mm 2-go- 
d/.mną naradę, poczem konferował z szetem 
sekoyi P a l a j k o v i c z e m  w sprawie memo- 
rya*u io  mocarstw, przeeiw któremu awraca 
się Kosya.

udmstra wojny.
Belgrad- D ym isja ministra wojny Ż i r k o -  

w i c z a wywoiała w i e l k i e  w r a ż e n i e .  Przy
puszczają, że obalenie spowodowała g r a p a  
P a  s i c  za , która chciała przeszkodzić ciągłym 
rewelaeyom o nadużyciach swych członków.

„Stampa“ ogłasza rozmowy z ministrem woj
ny i przytacza jego słowa;

Wobec tego. że komisya finansowa skupczy- 
ny zm usiła mnio do cofnięcia żądanych przeze- 
mnio kredytów, n i e  m o g ę  p o n o s i ć  o d p o  
w i e d z i a l n o ś e i  za stan armii. Kto wie? 
Może się komuś nie podobało, że zacza.łem wy
pędzać złodziei z armii

Niektóre dzienniki nazywają tyc-b, którzy oba
lili Żivkowicza zdrajcami stanu.

D„ caisya ±ł5rYowDz2.
Belgrad. W ciąga dnia wczorajszego dymisja 

generała Żivkovicza nie z o s t a ł a  p r z e z  k r ó 
l a  p r z y j ę t ą .

Ultima ratio.
Wiedeń. „Rcichspost1' donosi, iż A ustro-Węgry 

zwróciły się z prośbą do wielkich mocarstw o 
uczynienie w Serbii kroku zbiorowego, mające
go na celu w s t r z y m a n i e  z b r o j e ń  s e r b  
sk. i c h  i z a n i e c h a n i a  p r o w o k a c y i .  — 
W przeciwnym razie Anstiu-Węerrom nie pozo 
staje nic innego, jak „ultima ratio** tj. w o j n a .

Bolgarya i Yareya,
SirGa 'tzą*1 bułgarski zezwolił na przewio- 

zieme 2000 koni, zak. piony ch dla armii ture- 
C lej na Vr Ig.zocb, Rząd z n i ó s ł  także zak az  
wvsvłama do Konstantynopola środków żywno 
ści z Bułgaryi.

PropoŁycy a farocLa.
Konstaiitynopol. W  kołach świata finansowe 

go twierdzą, że rosyjska propozycya finamsowa 
s p r z e c i w i a  s i ę  interesom „lex pnblica“. 
Podczas gdy w rosy.skich kołach słychać, że 
Rooya rzekomo już Krzyięła turecką kontrpro
pozycję w zasadzie i zastrzegła sobie tylko na
mysł co do szczegółów, to z innych kół dyplo
matycznych słychać, że Rosya j e s z c z e  j e j  
n i e  p r z y j ę ł a ,  Ino też, że wcale jaj me 
przyjmuje. Niektórzy dyplomaci bałkańscy są
dzą, że jeżeli Rusya przyjmie turecką propozy- 
cyę, to poczyni specyalne spostrzeżenia.

T.nrcya s!ą zbroi.
Salonika. Władze wojskowe z a i^ d ziły  po- 

w o ł a n i e  r e z e r w i  s t ó w.  Rozuano 60.u00 
karaoinów Afausera między ludność mahome- 
tańską,

Ugoda z ‘fcś*cyą,
Konstantynopol. Ambdsada anstro-węgierska 

wysłała wczoraj do Wiednia protokół o dokona
nych z obu stron zmianach. Główna różnica 
dotyczy pewnego h a n d l o w o - p o l i t y c z n e -  
g o  p u n k t u .

Stan.
Konstantynopol. Bojkot nie zmienił się. Tutaj 

na prow.ncyi panuje przekonanie, że skoro 
naród bojkot uchwalił i przeprowadził, to tylko  
u c h w a ł a n a r o d u ,  t. j. r a t y f i k a c y a  u- 
g o d y  przez pąriąnifiót może bojkot zakończyć.

Ejtisdb,
Koiistaiityriopoł. W  kołach tureckich przy

wiązują wielkie znaczenie do z m i a n  w mi 
n i s t e r s t w . o  w o j n y .  Obiega pogłoska o rze
komym s p i s k u ,  któiy miał na celu u s u n i ę 
c i e  z t r o n u  s u ł t a n a  na rzecz kj. I  z z e- 
d i n a .

Na czele spiska miał stać pewien komendant 
korpusu, którego nsur; ;to z młodutureckiego ko
mitetu. Minister wornj miał wiedzieć o tym 
spisko.

b a  t L p i r a i i i .
Konstantynopol. Usunięty onegdaj przez lzb9  

z powodu szpiegostwa, deputowany M i a z z * 
został a r e s z t o w a n y  przez policyę i jędzie 
w y g n a n y  na wyspę Prinkipo. gdzie znajduje 
się już kiiku członków dawnego rządu.

a |
i  ■■■in i — i —nhwnamtrrfi

(Telegramy „N. Reformy** z 11 lutego.)

Wiedeń. Powszechną zwraca nwagę, że dwaj 
polscy ministrowie w  nowym gabinecie należą 
d.o obozi k o n s e r w a t y w n e g o ,  pomimo ż t  
Koło polskie ma większość d e m o k r a t y c z n ą .

Faktem jest, bądź co bądź jedynym w pra
ktyce parlamentarnej, że Biliński me odnosił 
się do Koła polskiego z zamiarem wstąpienia 
do gabinetu, l e c z  p r e z y d y u m  K o ł a  u d a 
ł o  s i ę  d o  n i e g o ,  gdy mianowany został mi
nistrem, i ostatecznie zapewniło go, że „d o 
j e g o  n g o b y "  nie odnosi się nieprzychylnie.

W obec n i e k o r z y s t n e g o  w r a ż e n i a ,  ja 
kie wywołał wogóle w sferach politycznych no
wy gabinet, coraz głośniej mówią tutaj a roz
wiązaniu Rady państwa i rozpisaniu nowych 
wyi orow. Za rzecz riemai pewną bowiem ucho
dzi, że ten gabinet i parlament w y k l u c z a j ą  
s i ę  w z a j e m n i e

Coraz silniej zaznacza się w prezydynm Ko
ła polskiego akcya, mająca na celu obalenie 
Aorahamowicza, jako ministra dla Galicyi.

Fraeclar R^.ahi j ł j  ?Icrowl.
Wiedeń. Prezydynm Kola polskiego z a w i a 

d o m i ł o  l i s t o w n i e  m i n i s t r a  A b r a h a -  
m o w i c z a  o pow zięte j wczoraj ua posiedzeniu  
komisyi parlamentarnej uchwale, z w r ó c o n e j  
p r z e c i w  n i e m u .  Na konferencyi tej podnie
siono, że do ministra A tranami) w icta nie można 
mieć więcej zaufania.

O  n e w y m  ^ M n e c i s .
Wiedeń. W inten’lewie ogiossonym w „Zeitu, 

wywodzi hr. D z i e d u ^ z y c k i ,  że nowy gabi
net n i e  b ę d z i e  p r o w a d z i ł  p o l i t y k i  ka-  
t a s t r o  f a ł u  ej.

Poiacy zresztą — oświadczył kr. l)»ednszy- 
cki — stają na stanowisku a m t o n o  mi  i; naj
nowsze floś wiadezenr wskazują na konieczność 
r o z s z e r z e n i a  autonomii krajowej.

„Arb, Z tg“ zamieszcza dziś wniosek obecne
go ministra Hochenbargera, jako posła w rokn 
1897, o postawienie w s t a n  o s k a r ż e n i a  
g a b . n e t u  B a d e n i o g o ,  w którym sasiadał 
także obecny minister B i l i ń s k i .

„Kroatische Korrtsp.1* doi osi, że bar. B i e -  
n e r t h  w ro/anowie z prezydentem Sejmu dal- 
matyńskiego Ivceviczem. oświadczył na zapyta
nie, /.e  p a r l a m e n t  z w o ł a n y  b ę u ’ i e  
z k o ń c e m  k w i e t n i a  l u b  z p o c z ą t k i e m  
m a j a .

Prasa czeska e otwym gabinecie.
Fraga. G a ł a  p r a s a  w y s t ę p u j e  d z i ś  

p z e c i w  n o w e m u  g a b i n e t o w i .
„Nai Listy** twierdzą, że nie jest to gabinet, 

który n n  sprowadzić uspokojenie, l e c z  p r z e -  
c w n e wywoła skutki. Dziennik wj raża z d z i 
w i e n i e ,  ż« dr B r a f wstąpił do gabinetu 
wpierw, zanim br Bienerth aałatwił ustawę ję
zykową.

Organ ministra Brafa „Hlas Naroda" zape
wnia, że dr Braf dopiero po długiem wahaniu 
wstąpił do gabinetu, aby bronić interesów na 
rodu czeskiego.

„Nar. Politika* sądzi, żo naród czeski powi
nien być Drzygotowany u a  w s z e l k i e  e n  en-  
t u a ’ n o ś c i  i szczególnie ua nowe wybory.

Organ agraryuszćw „VenkoY‘* wzywa do op o-

Telefeaicrne I telipiuie
eiaGonioKl „Roasl Re!onny“

z dnia 10 lutego.

Wfd^fal kra]ow> o widwie 
jezyfeowe].

Praga. Na wczurajszcm posiedzeniu Wydziału 
krajowego członek tegoż dr S k a r d a  poruszył 
kwestyę przedłożeń rządowych w k w e s t y i

j ę z y k o w e j .  Po dłuższej dyskusyi przyjęto 
wszystkiemi głc sami, przeciw głosom niemieckich 
czionków wydziału, wniosek Lr. S c h o e n b o r- 
n a, oświadczający, że Wydział krajowy za- 
s t r z i g  a s i ę  przeciw wszelkiemu wmieszaniu 
się w kompetencyę Sejmu i domaga się, aby 
rząd projekt potyczący rózgi aniczenia okręgów

utworzenia rządów okręgowych równocześnie 
z projefe Lem o utworzeniu zastępsiw okręgowych 
p r z e d ł o ż y ł  S e j m o w i .

Bebabilltacja Sibniierur.
^rąga. Dzienniki czeskie donoszą, że hr. 

Sternberg w s t ą p i  z n o w u  do  a r m i i  i złoży 
mandat do Redy państwa

Opozycja chorwacka.
Zagrzeb. W szystkie opozycyjne stronnictwa 

ogłosiły komunikat, zobowiązując się do d a l 
s z e j  w a l k i  za czteropn-ymiotnikowem pra
wem głosowania i do stanowczej opozycy’ w o
bec niekonstytucyjnych rządów bana Raucba.

Bs^ątąta ale płacący podatku-
B erło . Komisya podatkowa parlamentu nie

mieckiego uchwaliła 14 głosami przeciw 13 
z n i e ś ć  p r z y w i l e j  k s i ą ż ą t  R z e s z y  n i e -  
m . e c k i e j ,  na mocy którego książęta ci n i e  
p ł a c ą  p o d a t k ó w .  Na większość, któi a uchwa
liła to postanowienie, złożyły się. głosy P o l a 
k ó w,  socjalistów  i partyi liberalnej.

Taiemoiczy napad.
Berlin. W  ulicy W arszawskiej ranił wczoraj 

nieznany człowiek o godzinie 11 wieczorem no
żem kobietę nazwiskiem S c n h f f e r  Ten sam 
człowiek zranił poprzednio d w o j e  d z i e w 
c z ą t  w dolną część brzucha. Scbdfferowa 
z m a r ł a  w n o c y .  P olicja kryminalna w y
znaczyła za wyśledzenie sprawcy nagrodę 1000 
mareK.

Berlin. Ludność tutejsza zatrwożona jest po
jawieniem się nie wy śledzonego dotąd mordercy 
w rodzaju E a b y  r o z p r u w a c z a .  Zbrodniarz 
ów zranił tu wczoraj śmiertelnie t r z y  k o b i e 
t y  w jeden i tensam sposób. P olicja czyni 
wszelkie starania, aby pochwycić owego zbrod
niarza, którego czyny mają wiele podobieństwa | 
do zbrodni, popełnionych przez mewyśledzunegw 
także sprawcę na małych dziewczętach.

Aresztowanie Andrełe /̂a.
Petersburg. Znany poeta rosyjski, Andrejewi 

został wczoraj na granicy finlandzkiej a r e s z 
t o w a n y  i poddany osobistej rewizyi, potem 
wypuszczono go na wolność.

co do mbwencyi na 
3) zmiana statn ta ,

t j  czącego roasnmcyl uchwały 
pomnik Tadeusza Kościuszli,
4) wnioski członków,

Włamywacze przed sądem. Przed sądem przy
sięgłych w Krakowie toczyła się dziElsj rozprawa 
karna przeciw trzem wyrostkom obwinionym o zbro
dnie kradzieży. Mianowicie na ławie oskarżonych 
zasiedli: Franciszek Podabik liczący la t 17, Jan 
Serafin 20 letni murarz i Stanisław Domagała 18 
letni wyroonik. Mianowicie w necy dnia 20 ru  21 
listopada 1908 r. Poiabik, Serafin i D om afe‘a za- 
pomocą żelazntgo drąga rozbili sklep z abrauiaml 
E liasza Abraham era i Dawida Matzuera przy ulicy, 
Dietlowskiej i skradli 35 yaraiturów  ubrań. Oząić 
skradzionych ubrań acalazła policya J kilka 4 l. 
później ukryte w szopie w podwórcu realneści p, 
Rożnowskiego, sprawców kradzieży również w ykrj-, 
to I osadaono ich w więzieniu sądu kamagOi a 
dzisiaj odbyła się przeciw nim rozprawa, k tórej 
przeuodniezył radca s^du Jasiewicz, oskaiżał pro* 
Lurator dr Jend], oowinionyeh bronili z arzęda. 
di Rainer, dr Lieberman i dr Filimowski. Obwi
nieni przyznali się do zarzuconej Iia kradzieży r s  
dukając t.ylko szkodę, g d j i  jak  się tłom aczyli za
brali tyJko 8 garniturów  abrart, Z oow iaisnysli: 
Porańik i Serafin nlejcdnokrstnie karani j t ż  byli 
za kradzież.

Po przeprowadzonej rozprawia aa  pods-a.yiu wer*. 
dy ttu  przysięgłych, którzy wląkszeucią gżo.ów za
tw ierdź,li winę podsądnych P era l-k a  i i e r a f n a  —  
trybm iał skazał: Porabika na szsść miesięey, a Se
rafina na dziesięć miesięcy siążk ego więzienia; Do
magała został uwolniony.

Odpowiedzialny redaktor i wyuawca: 
M ic h a .1  H o u o p i i  s k t i .

N A D E S Ł A N E .
(Arcykuły w  tym  d zia le  n ie  p ochodzą  

redalicyi).

{esi A i t l ?

Berlin. Dzienniki tutejsze donoszą dziś, o rzc- 
komtm a r e s z t o w a n i u  A z i e f a  w T e r i o  
k a c h .

Petersburg. Dzienniki p o t w i e r d z a j ą  w 
doniesieniach prywatnych wiadomości o a r e t z -  
t o w a n i u  A z i e f a  w T e r  do k a c  h i o prze
wiezieniu go ńo Petersburga.

R e w l z j i a ,

Londyn. Dzienniki dzisiejsze donoszą, że nie
miecki następca tronu, wraz z następczynią 
tronu, przybędzie wkrótce n a  d ł u ż s z y  p o b y t  
do Anglii.

Rewolucya w Persy1.
Teheran, (B. Routera). 400 jeźdźców z dzi

dami wyruszyło wczoraj wieczór do R e s z d .  
Spodziewają się, że jutro dwa pułki piechoty 
z 2  armatami będą jeszcze wysłane. Powstańcy 
utworzyli r z ą d  p r o w i z o r y c z n y .  Telegra
ficzne połą:zenia poprzerywane.

Ł»go lnic mwalnlający środek dssssw/ dl?- wss^-stkiri 
którzy dozneja dolegliwości w trai leniu i f»r*ch sku 
ków sicdzącegu trybu tycia. Bydsłko 3 K. ®t4irni wy
syłko przt* aj tekaria A. KOUA. e. i i.  nsdwom-g# 4j 

stawcę, Wiedeń, I,, T artlsa je n  8. 78
W aptekach nr prawintyi Sądad preetwora IłObLA.

Osojuis teraz 
EM !ilrs:M

W ie d e ń .
mączoni-

ZMIANA LOKALU 1 ZMIANA LOKALU
S A M fcA u  & g s T f s r y c f i s r ?

HERfttANt LEM? ART A
został przeniesiony na nlioę Grodzką L. 43. ^

to  samknią^iia
Kraków, 11 lutego.

S p ra w y  m ie jsk ie. Sekcj a I  ekonomiczna R ady 
miasta na wczorajszom posiedzeniu obradowaia e 1 
wnioskami m agistratu w sprawie legulatywu W y
działu krajowego dla rozdawnictwa dosrs w i roDót 
publicznych wywiązała się dłuższa dysknsya po 
przemówieniu r  dr łle rza , pc której to dyskusyi 
na wniosek r. Turskiego spraw ę odroczono do n a 
stępnego posiedzenia celom dokładniejszego pozna
nia kwestyj, jakie się podczas dyskusyi wyłoniły.

Na wniosek r, dr Domański ego poleciła s keya 
magistratowi postarać się, aby ia a p y  przed sta
ry am i te ’egra.u  pożarnego opatrzone były w zie
lone klosze.

Ka przedstawienie tegoż ra d e j p< iecfła stkeya 
m agistratowi zarządzić, by na domu przj tnliska 
starców izraeLckich przy końcu ulicy Krakowskiej 
umieścić stacyę telegrafu pożarnego, dalej poleciła 
sekeya m agistratowi odnieść Bię do dyrekcji poczt 
i telegrafu we Lwowie, bv nakazała ze wtględów 
porządkowych co pewien czas odmalowywać I oczy 
szczać skrzynki pocztowe, bo rażą brakiem dbało 
ści o czj stość i należyty wygląd, również odnieść 
się do tejże dy rekcji z prośbą o zarządzenie, by 
na pocztach przy stampilowaniu listów używano 
stam pili odczyszczonych, gdyż z obecnych wycisaów 
na listach nie można odczytać dat, co w snrawach 
kupieckich nieraz bardzo wużną odgrywa rolę.

IVreszcie zauważono, że Biupy tram w aju elektry
cznego już od dłuższego czasu nie są odmalowane, 
przez co Błupy te wyglądem swym przyczyniają 
się do oszpecenia mic.

Cmentarz krakowski. W czoraj obradowała sek
eya ekonomiczna Rady miasta, pod przewodnictwem 
r. m. Beringera, przy współudziale obu wiceprezy
dentów: dra Szarskiego i iSartgo. Sekeya odesłała 
sprawę oddania cm entarza m iejjkiego pou opiekę 
inspektora ogrodów miejskich, oraz sprawę przyo
zdabiania grobdw przez gminę osobnej delegacji, 
złożonej z r, m.: Beringera. Dąbrowskiego, Dro
zdowskiego i Perosia. D elegaeya ta  ma rozpatrzeć 
projekt m agistratu i zastanowić się, czy dozór nad 
cmentarzem należeć ma do kom isji plantacyjnej, 
czy do sekcyi ekonwmicznej. Delsgaeya ta  ma też 
przedstawić aekcjl ekonomicznej wnioski w spra
wie wzięcia wszystkich na smentarzu się znajdu
jących pomników bez właścicieli i odpowiedniego 
ich ugrupowania dla oadobienia cmentarza. Sprawę 
budowy katakumb n cm entarza miejskim, poleciła 
sekeya do rozpatrzenia wybranej na posiedzeniu 
delegaeyi.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie członkó Ł 
Tow . uDiek8Zitn’a  m. Krakowa i okolicy odbędzie 
się w piątek 12 b. m, o godzinie 5 po południu 
w sali posiedzeń Banku gai. dla handlu i prze- 
mjBłn. Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokołu 
z ostatniego walnego zebrania, 2) enuncyacya wy
działu w sprawie wniosku p. d ra Sternschussa, do-

. Penspat A. BoroAtilei
Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z u trzym aniem . Tamże obiady w miej
scu łub na miasto.

E 3 F & &  t s l e t r a u r ^ & i
Wiedeń, 11 lutego. G ie łd a  p a ład n law a .)
Marki 117 09. nenta majowa 84-?6 t U f t  koranow 

węgier ca tó  15. ocrye arstr. aaL ksei. —. Az*J* 
ęć. %akJ. ored. 743*—. A kcye AngiObankn 3W**—.  Akcje

O n io n b a n a n  C 4 0 —  A k c j e r> *ukverainu  62-. .a .  A s e y e  LSu 
dei nkn 43fi-—. Akcje kolei państwow/cb *73 “ . Lo i: 
b ard y  J103-—. Akcye kulei Elbethal 8—*- -. Akcyo loaryii 
broni 6 1 9 ’—  AJfeo a ty to n io w e O— ' — . a  lpi*»r ®a l ' 75- 
RimirMuranyi 632*—. Ak^te praakiaga Taw. śoiaaaagi
 Los* tt  ■<!< 184-95. R a b ie  25?"—.

Usposobienie: słabe
Berlin, 11 '.utego. (Gięlia peianaa. .
Akcye kiouytowe 200-25, Tew iyskontowu 1S875. 
UjpeceBieaW'. spot.

Gifiida zbożowa,
Budasaact, JO inbego. 1 aa Łwiocleń łS-ffl rt

12 87; [ a e s i l .  B< i ij ]■■«■“ » ■» f
10-88 do 10-86; żyto wa zw ,e«4 A 19T6 ls 18 L , -J te  
sa  pakńsiernil 8-17 ao 9'18; ewie» > i kwiwwS 9 60 
do 8-61. owies na pażdiłsraiL •— de — — J c“**r£ ‘ 
d»Ł na maj 7 2C do 7 29; raepak na siei, e i  1# »6  «  
14-06. W ssfstkc sa 50 kg.

C«RnU izby uandlowei I przemyslawej 
w Krakowie, 

z 11 lutego igoćs. 1 w poładnla.)

I. Walały.

RuV-e panferow* 
llarkinie-nieckie . . 
"rank i pap.erow*
I wuduesioiransć wki

aU< t  ią d n jń
w kaionack 

861 40 952 50

słooie . . . - 

IL List, zaslswss.

, 11* 8* 
9S — 
lń 84

6*f, Listy instawne prem, Banka klpok 189 7S 
4 ! ,.‘(. Liaty aaatanne Banku hipot, . . 9* —
4' . „ » • • • 99 7&
ViŚL  Listy aeatawne Bani a krajowago — 
, ,  „ 83 -*—*
**/! Listj *»st. gal. Tow. kred. riea  "i« k. 96 »- 
A*i ■ 41-wta. 88 75
« : :  : :  t  : : » - « •  ■*«-

117 80 
»5 78
19 14

110 68 
99 75
93 76 

101 -
L _

97 60 
97 78
94 y ’

III, Cbtleaeye t psżyczrJ.
88 - l
SI  SB
9i. n

101

4•/, Galii yjskle obligacje r*or eacyjaa . » f —
4*,j Pożycaka Jcrajowa s r. 189ć . . . .  U  1 
41 jt m iaata Lwowl . . • . . *0 26
4 '/ . , ’i C Ig  je  aomnnaiae Banka k,aj, l ‘*0 
4V, ,    «8 -

IV. L <• t  y,
Losy miasta K r a k o w a .....................  »9 -

Y. Akoys .
Akcie Banki hipotewnego we Lwowie . 660 —

„ G-die dla h. i p. w Krak. 080 —
„ Kolei Lwow-Czerniowie-Jass/ . . 5f*l

VŁ Publiczne zapisy długa.
4‘I npM aa renta paficrowa , . . . . a f 00
4 ,  „ „ s r a b r a a ..........................94 —
4V, renta kerenowi, aastr-arka , , , , 94 MO
4•/, ,  .  wągierika , , . , 91 90
4*/, » anstaryaeki- w stovi« , , , , 114 75
4J/„ „ węgier»K« ,  . . . .  110 —

K in a  są -.otowane bez biciasega kayona, kbśry sif  
obliest osrano,

I M —

570 J 
400 ■ ’> 
5»3 —,

94 50 
94 50 
94 60 
9V 70  

115 38 
110 2ff

9*

Artykuły hirurgiczne. — Wata Dra 
LruTisa/bandaize.— Dodkłady dla
cliorycli. — Prześcieradła i pie
luszki gumowe 1

Taniej ni*, 
wszędzie poleca

Skład apt. „SAWITAi“
K r a k ó w ,  u l i t j a  D ł u g a  L .  1 8 .

Wszelkie przybory toaletowe. Grzebienie 
Szczotki, do włosów, zębów, sukien i t. ĆL 
Gąbk1*, pióropusze i Trzepaczki. Wysyłki 
na prow incyę odwrotną pocztą 2 razy dnia.



Nr. 6 6 . N O W A  R E F O R M A C z w a r te k  1 1  L u t e g o  1 9 0 9 .

YRÓP
Zapisany w urzędowej włoskiej i austryackiej tarmakopei. Odznaczony 
na wystawie farmaceutycznej w roku 1894. ńa hygieniczncj wystawie 
w roku L900 i w Medyolanio na wystawie powszechnej 1906 r. z ł o t y m  
m e d a l e m .  271 6 o

N ajlepszy środek  krew  czyszczący

m c i .  E r n e s t a  P a g l i a n o  w N e a p o lu
legitymowanego wytwórcę przetworu przez jego wuja 
prof. Pagliano wynalezionego i podług jego oryginalnej’ 
recepty sumiennie wyrabianego. — Orzekł to Najw 
Trybunał (W enecja 1903) a wyższa władza sanit. 

przyjęła to do wiadomości.

W e f ia s z e c z k a c h , w  p u d e łk a c h , (proszek) 
j  w  ta b l ic z k a c h  (pigułki).

Żądać zawsze tylko ze znakiem fabrycznym 
p r o f .  E r n e s t a  P a g l i a n o  w  N e a p o l u  

C a la ta  S t. Rfcarco 4 .
Dostać można przez real. aptekę 

S o c ra te  B ra c c h e t t i  A la  (Południowy Tyrol).

776 7 7

paszport pod nazw iskiem  W ojciech Mi’ 
kuła. Z nalazca będzie łaskaw  złożyć go 
w  c. k. D yrekcyi policyi. 1271

Pomocn;k
c działu korzennego i delikatesów, znalący się 
na  robotach piwnicznych i w j .obie wódek, pra 
cowity i trzeźwy, poszukuje posady. Zgłuszenia 
przyjmuje z grzeczności Stefan Sobolewski, Po- 
pędzyna, poczta Ujście Solne. 1256 1 3

Do wyua/ęcia:
ogród przy u] Karm elickin 1. 52. — Wiado
mość: Andruszkiewiczowa, szkoła, Rynek Kle- 

parski, godz. 12. 1268 1 3

PoszuftuK
i handlu lub przedsiębiorą• większym handlu lub przedsiębiorstwie w K ra

kowie lub naprow .ncyi posady Kantorzysty, ma
gazyniera, lub podróżującego. Zgłoszenia listo
wne pod „Handlowiec" poste restante Kraków.

12t>9 1 2

Mieszkanie
dla pań z dobr. domu. Mac. opieka, języki obce. 
Mały Rynek 1, U p na pTawo. 1265 1 2

M  fortepianów, pianin i łianuniuni,
poleca 121 33 o

liBjif>pSZ2 M M n to
Sirni KroKKoytiL

W G ączne zastępstw o fabryk Bó- 
seudorfera, E hrbara , W irtha, Ko- 
tykicwicza. Zarazem  najpraktycz
niejsze krzesła ao fortepianów.

Eorepeiwcgi
w zakresie gim nazjalnym (z wyjątkiem łaciny 

greki) udziela słuchacz III r. filoz. Adam 
Bolechowski, Uniwersytet. 1061 6 6

Ulica Jabłonowskich 1. 16, II piętro, 
na prawo. H 80 3 3

106 koron
zapłaci s}ućhacz praw za wyrobienie mu zaję
cia biurowego. Zgłoszenia: P r a w n ik  19 poste 
res .au te w a u w .  12ol 2 5

Willa
do sprzedania w Dębnikach obok Krakowa przy 
nl. Kraszewskiego 8, na wysokim parterze, ma
jąca cztery pokoje obszerne, łazienkę, kuckn:ę. 
spiżarnię i inne wygody, w suterenach nbikacye 
mieszkalne, otoczona ogrodem owocowym, z 
którego można wydzielić parcelo pod budowę. 
Od.egłość od tram w aju elektrycznego 10 minut, 
od rynku krakowskiego 20 minut pieszo.

Wiadomość n właściciela na miejscu od go
dziny 4—6 popołudniu. 494 15 0

udzielają lekcyi o solnych i zbiorowych: 

]P " i  z wyższ. wykształ.

AngUfe z wyższ. wykształ.

N iem iec z wyższ. w y k sz ta łć

W i e c h  z wyższera wykształć. 

K raStów , F lc r y a ^ s lfa  2 5  I p.
1183 2 0

M e imm&im
Członków

TGaurcysteaZolfókM
z ogr. por. 

w  S i a r y  s u  S ą c z u

odbędzie się dnia 2 1  l u t e y o  1 .9 0 0  
o godzinie 2 po południu w Sali Sokoła 
na huire wszystkich członków Towa
rzystwa-:się zaprasza.

P o i  z ą d c J i  d z i e i a i s y :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nad

zorczej z czynności ,.a rl 1908;
3; Sprawozdanie Komisyi szkontrującej;
4) Rozdz'ał zysku i ustanowienie dy

widendy za rok 190S,
5) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

z czynności za rok 1908;
6) Wybór prezesa, wiceprezesa, 8 człon

ków Rady Nudzorczf j i 4 zastępców;
7) W ybór 4 dyrektorów i 2 zastępców.

Każdy uczestnik Zgromadzenia 'ma 
się wylegitymować kartką udziałową.

S tary Sącz. dma 9 lutego 1909.
Tezes R ady Nadzorczej:

i26i Sianiblaw Dąbrowski.

IM  CztkoMD Biało
deserowa wyrób własny, poleca

A .  P I A S E C K I
Fabryka czekolady, Kraków Flo yai ..aa 
2, Hotel Drezdeński, Długa 12. 867 17 0

Sklep
wraz ze składem zaraz do w ynajęcia 
Ul. Starow iślna 1. 10. 1085 4 5

ftpteHa w Brzegu
poszukuje

m a g i s t r a  f a r m a c y i .  i u o  a 5

Handel from nny
wiu, wódek, przy najruchliwszej ulicy w Kra
kowie, do sprzedania z powodu słabości. Zgło
szenia: R. Ozaistowicz. Kraków-Debniki, Bod 
górska 36. ' ' l l  39 4 8

Panna
przystojna poszukuje posady jako ekspe- 
dyentka w handlu lub też jako kasy- 
erka. Na żądanie kaucya lub poręcze
nie. Zgłoszenia pod „ 5 . 0 0 0  P r a c a '*  
poste restaute K r a k ó w .  1253 2 3

do umieszczenia na hipoteki. Kamienicy 
do kupna korzystnie poszukuje: L u -  
c y a n  S z a f r a n , ,  obrońca w spra
wach karnych, Kraków, ulica Sławkow

ska 12. 136 3 3

IUULUUT
do konfekcji i do użytku prywatnego 
w każdej potrzebnej objętości, w najno

wszej bardzo pięknej formie poleca 
A . R a m h a r t e r ’s  I f a c h f .

PETER  P E M M
810 10 30 Biisten-Atelier

Wien, I., G oldschsw dgasse 10.
Ilustr cennik „S“ za darmo, opłacony

Cukiernia na piamlncyl
z powodu wyjazdu je s t do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjm uje Adm. „N. Reformy" 
pod „ 9 3 1 “ . 931 6 6

il,,;Bn '"filii!
steanpM [niiiSmi i mąMi 

„teisiia ta"
w  D o b c iy c iich

odbędzie się d n ia  2 6  iu ie g o  1SG3
o godzinie 7 wieczorem w lokalu wła

snym.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z rachun

ków za rok 1908;
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej;
4) Rozdział czystego zysku;
5) Wybór jednego członka Dyrekcyi 

i trzech zastępców;
6) Wylosowanie i wybór trzech człon

ków Rady nadzorczej;
7) W ybór trzech członków Komisyi re

w izyjnej; 12 48 1 3
8) W nioski członków i interpelacye.

Brać udział przy wszelkich uchwa
łach i wyborach na Waluem Zgroma
dzeniu mogą tylko ci członkowie, któ
rzy mają przynajmniej jeden udział 
pełno wpłacony (§§ 56 i 37 statutu).

do siewu i paszy mam do sprzedania 
z odstawą do każdej stacyi. Na żąda
nie przesyłam próbki i ofertę Zgłoszenia 
tylko listowne przyjmuje Ahministracya 
,N. Reformy" pod A . R . 1 C 4 3 . 1043 5 5

wyrobów muzycznych wszelkiego rodzaju, jak 
hurmonij, skrzypiec, cytr fletów, przyrządów 
mówiących i t d. po najniższych genach fa
brycznych. Dobre skrzypce I\ 4-60, 5'5o. 6, J-BU. 
7 60. smyczki do tego K —‘30, 1'—, 110, 1'80, 
2 '—, Najlepsze harmonijki ręczne K 4'80, 5'20, 
5-40, 6-20. Cytry koncertowe 15. 18. 25 K cy
try akordowe K 3‘50, 4, 6. Niema ryzyka! 
W ymiana dozwolona lnb zwrot pieniędzy. W y
syła za zaliczką c. i k nadworny dostawca

HAftWS KONRAD
l» r f i . \  lU i f i  (.' zeuhy). Obficie ilustr katalog 
główny z 3000 odbitek na żądanie za darmo, 

op*acony. 459 5 7

i i a f ź  k p e łn ia  m a i  *
otrzymuje się po kilkakrotnem natarciu b t l tE M E M  R O Ś L IN N Y M , słoik K 160.

O - a S i t  C 9 2 B
K i j k ó w ,  S u k i e n n i c e  I . 2 0 .  1240 I 0

KraK4w, Rvtaś "4
(naprzeciw  Odwacha).

Dzwronki eiektryczue luządza po do
mach pryw atnych, hotelach, fab ry 
kach w miejscu i na p ro w in c ji po 
um iarkow anych cenach, ręcząc za 

w ykonanie roboty.
Na żądanie ilustrow ane cenniki dar
mo. opłacone. 986 7  24

W T Torebek papierowych
dostarcza dobrych tanio fabryka torebek papierowych H E N R Y K  E R N S T , W i e d e ń ,  
I I '6 ,  S c h i i t t a u p l a t z  1 7 ,  własna drukarnia z ruchem elektrycznym. Telefon 18543.

Osobliwość: W ielki wyrób płaskich torebek 905 6 10

j f c ź o u ń
m / f j  n /c sp o d zm h ę  zro b t żo n  zp a p /e ro se m  
5 u /e /p ra c y ,p o p  k u p i dobrego ty io n /u  

t  zn a n y c h  z e  sw e j dobroć, h yyżen iczn ych

Tutgk.^35sUslsłi'sgp
Wszędzie du nebyc/a.

Zfłdbr ochronny] - *
■wieże fi/e 1 .

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkimi paustwaoh 

inżynier S .  P litB A Ń S S fl 
prze.- o. k. Rz°d mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Liudengasse 2. (Telefon 5632),

31 12 0

C ooo?!... T atuś pozwolił, bo są to przecież antynikotynowe tu tk i do papiorosów ,„Taeobi“
Uważać na nazwę 219 16 26

GU kilkunastu la! istnlelncy.

2 * k h £  Pogrzebow y,
lózefy Nowińskiej - Horakowej

w sC r a k u  w i«*, uh M & .> i? j s t e a  1 4 ,  T e l e f o n  2 7 8
urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. W ielki skład 

trumien metalowych, dębowych i innych. 88 10 o

Zakopone - - -
Pasjonat J lira tf, JasiiMa 48

ctw arty przez cały rok. Pokoje ciepłe, słoneczne, 
weranda ku ia  yjna. łazienka, Knohnia zdrowa. 
Ceny nizkie. Opieka dla chorych zapewniona. 

505 12 12

dopóki nie zamówicie sukna na 
czarne salonowe ubran ie  w fa
bryce sukna K arola K ociana 
w łlum polcu (Czechy). Ceny 
fabryczne. —  Próbk i opłatnie. 

751 8 10

1 m m l  \ litespowiy b M  
i

ma zawszo na sprzedaż w bardzo wielkim wy
borze i a,rdzo piękne, od zamożnych osób poebo- 
lzące landa, j,ułkiytc jedno i dwukonne knezer- 

raetony wszelirsgo rodzaju, lekkie kabryołety, 
orowne i t. d. Kupuje też cale urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę Hf# przyjmuje 
w komij Karol Fischer Wiedaii II, P rater strase 
i2, Eotol Nordbabn. Tol. 20107. m  ąg o

Sez nauczyciela, bez nauki, hez znajomości nut
może każdy grać na moim

A  K  X  O li  D  £  o  N I  E“
pieśni, tańce , ! 
marsze. Na we
sela, na rabawy 
okolicznościo we, 
wycieczki i t. d. 
bardzo polecenia 
godny. Instru 
m ent ten ma 10 
klawiszy, 20 gło
sów, 2 klapy ba 
feowe i kosztuje

wraz ze sa< lOuczkiena bor. 2-50, 3 trąbki 
h o r .  7 ' —. PletoloD z 10 klawiszami, 20 gło
dami, 2 badaini 4  A. W ysyłka za zaliczką lub 

po radesłaniu pieniędzy przez 
HANMS.h KONRADA, Dom ek" portowy instru 
mentów muzjcznycb w  BriU t K r 415 (iłzechy). 
Rogato ilnst". polski katalog główny z 3000 
odbitek za darmo, opłacony. 452 3 6

Kilka iir i i i ip
znanych m alarzy krakow skich zakupię 
od osób pryw atnych. Zgłoszenia tylko 
listowne pod ,siŁm?.tQł* 1 2 5 7 “  przy j
muje Admin. ,.N. Reformy". 1257

P i a n i s t k a
zamiłowana w  muzyce, a więc b ie g le  
g r a j ą c a  (zwłaszcza Chopina i M ozarta), 
biegła w akom paniowaniu do śpiewu, 
poszukiwana na godziny wieczorowe 
(od 7 —9) dwa razy  tygodniowo. W y
p ła ta  w edług życzenia: od lekcyi, ty 
godniowo lub miesięcznie. Zgłoszenia 
z podaniem w aruuków  bezzwłocznie pod 
W . i i .  post. rest. K r a k ó w .  1264 1 2

kawalerskiumeblowany c .  1 marca do wynajęcia jag ie l
lońska 1. 11, i  piętro. 1225 2 3

A tilfO fc
brylanty, złoto, srebro, platynę i drogie 
kamienie M . B r e m . e r ,  jubiler, ulica 
Szpitalna 1. 9, I piętro. 911 l  11

100 sztuk w ielkich orzechów z mlekiem, 
z poręczeniem 68 kg. 34 K  opłatnie 
za zaliczka. Giovani Śpanghero , t r y e s t .

1259 1 2

P a n n a
z małą kaucyą, poszukuje posady jako kasje r
ka w handlu w Krakowie. Zgłoszenia przyj
muje stróż domu ul. .św. Jana  6. 1220 i  3

W ilii węgierskie
Czerwone i białe, z poręczeniem naturalne 

i przyjemno, p rze i morzem zabezpieczone, wy
syła w baryłkach 4 '/, 1 opłatnie": z 1907 r. 
K 3-50, z 1905 r. K 3'90, z 1904 r. 4 K, z 1900 
r. K  4-60, 7 1895 r. ! K, z 1890 r. K 5 80, 
i z 1-65 r. 9 K. m ió d  k w ia to w y  z poręcz, 
najlepszy naturalny gatunek, 5 kg. opłatnie 
K 7'25, winogrona deserowe 5 kg. onłatnie 
6 K. Ii. A lta e n , Y e rs e c z  8 , Węgry. 804 9 o

Najlepsza i najtańsze

cytry, gitary, altówki, 
klarynety, flety — oraz 
wszelkie instrenienta Dę
te tylko we fabryco in 
strumentów pod firmą

0 .  L e f i e r M e r  w  P r a t l z e
J e m  laSem cjasse 15. gejsa- Oenniki da^mo. 

337 16 26 '

f f r n o i i !
duż się rozpoczął sezon świeżych marmolad

z tegorocznych owoców, i wysylamy
m o r d o w ą ...................... . K 7-50
m a l i n o w ą .......................... . K 7-50 P
w i ś n i o w ą .......................... . K 8 '— . cn
j a b ł k o w ą .......................... . K 5-50 t*r
m e la n ż ;  .............................. . K 5-—
w ozdobnem blaszanom wiadrze brntto franko 
do każdej stacyi pocztowej za zaliczką. Mar
molada nasza jest zupełnie czysta, bez wszel
kich sztucznych domieszek, ze świeżych owoców 
sporządzana, co czyni ją  nader zdrowa i poży

wną do chleba, ciast, legtimin i t. p.

Parowa faisrjta cukrów 2244265Branflsfadter i Ska we Lwowie.

Tow arzystw o zaliczkowe w Dynowie 
jtamiorza oddać w drodze ogólnego prze
ta rg u  w ybudow ano gmachu piętrowego 
z okazyi projektow anego budynku dla 
c. k. Urzędu podatkowego w Dynowie

Koszta budowy tegoż budynku obli-, 
czone zostały na  kw otę 60.000 K.

O ferty na w spom nianą budowę, k tó ra  
bezwarunkowo do dnia 1-go czerwca 
1910 ukończoną b y  miisi, należy na
desłać n a jp ó ź n ie j dO  d r l B  1 - 5 0  I lS a r -
e a  1 9 0 9 .

W ady urn, k tóre  w razie przyjęcia o- 
ferty  służyć ma jako kaucya, wynosi 
lO°/0 ceny oferowanej.

P lany  i kosztorys przeglądać można 
w godzinach urzędowych w kancelarv i 
adw okata D ra Sosnowskiego w Dynowie 
jako syndyka tegoż Tow arzystw a, na 
którego też ręce oferty  składać należy.

L Towarzystwa zaliczkowego w Dy
nowie. 1262 1 3

Ret
Poszykujemy

dla miast Tarnów, Rzeszów, Jaro
sław i Przemyśl, uzdolnionych Ao 
działu życiowego, pierwszych z kau
cyą 2— 300U Iv. Wymagany dowód 
uzdolnienia. Oferty z określeniem 
wieku i dotychczasowego zatrudnie
nia pod S. 14"  poste restante 
E?afeów , tylko za okazaniem kwitu 

inscratowego. 1213 2 2

poszukuje panna, mająca egzamin z ra
chunkowości państwowej i pisząca bie
gle na maszynie. Zgłoszenia: „Posada 
1909" poste rest. Kraków. 1217 3 3

T lSffr»lflrsęik  poszukuje guwernerki. 
M I Y t lU & iig l f t  Pedagog znakomity, Za 
rezultat ręczjn Zgłoszenia pod Nauka 
B. 16 poste restante Kraków, za oka
zaniem kwitu inseratowego. 1219 3 3

Korzystny
przynoszący do 25n/0, do odstąpienia z powodu 
wyjazdu. K apitał potrzebny niewielki. Zgło- 
senia proszę składać poste restante KlSHÓW, 
za okazaniem kwitn inseratowego K r 1215. 

1215 3 3

p n y j m i e  z a r a z  w ię k s z a  s ia fn ia  
jako k o n ia isz e g u .

Pierwszeństwo mają ci, którzy odbyli 
dłuższą służbę wojskową. Znajomość 
którego języka słow iańskiego pożądana. 

Zgłoszenie pod „ S ta ! im e is f e r  1 9 0 0 “
przyjmuje ekspedycja ogłoszeń B r u d e r  
r f i ł ż e k ,  Berno (Morawa), Renner- 
gasse 9. 1263 1 2

rutynowanego, w wieku 25 do 30 lat, 
do prowadzenia handlu spożywczego 
poszukuje zaraz handel spożywczy w  
Gliniku Maryampolskim. 1256 1 2

Handłowlet demią handlową, z ła-
dnem pismem poszukuje posady buchaltera., 
sa’dokontysty. kasje ra  lub Innej pracy biuro
wej z a r a z .  Zgtoszenia: S . Z. 25  pcU.e rest. 
K ra k ó w , z» okaz. kw itu inser. 1224 2 2

C u k ie r n ia  G ń s s b a c h a  w  Prze
myślu przyjm ie na  p rak tykę

chłopca
w wieku lat 14. 1201 2 i

m .

IZ 400 1ilt |
słynie B umpołec 
jak o  sław ne mia

sto

ą©
wyreMiff suKiennycii.
N ajlepsze sukna 
i modne m at^rye

SI
poleca &■firn W: Tome; M ©

©
m  mf T *

c t s j i o r l  s u b ie n  
w hliPiDCliii tCzfdiy).

W :D rkinażi<!anit!G p’a!Die.
a  s a '

987 6 34

C ro sz ę  ż ą d a ć
darmo i onlatnje mego bogato ilaslr. 
głównego ta ta logu  z 3uG rycin ze
garków. wyrobów złotych, srebrnych, 
instrumentów muzycznych, wyro
bów stalowych i skórzanych, przy- 
borów do palenia i gospodarstwa 
domowego etc. — Pierwsza fabryka 

zegarów w Bnlx IIA N N S  K O N R A D , c k. 
nadworny dostawca w Briix Nr 1390 (Czechy). 
Prawdziwy szwaj-. zegarek Nickel-Anker-Rem., 
system Itoskupf Patent 5 K, 3 sztuki 14 i\. 
„kdler-Ruskopf Nickel-Anker-Rem. 7 K. P ra
wdziwy srebru. Rem. otwarty K 8 40. Jez ryzy
ka. Zamiana lub zwrot pieniędzy 261 36 50

Kiepski żołądek 
nie może nic znieść

i stałym skutkiem tegu jest: brak apo- 
ty tu , boleści żołądkowe, nudności, zbo
czeni w trawieniu, ból głowy itd. Nie- 
zawodnie pomagają na to

f ó a i s e r a

cuKięrKi nUsłotiii)
przez lekarzy wypróbowane

Środek ożywuający, trawienie przyspie
szający i na żołądek wzmacniająco dzia

łający.

Paczka 20 i 40 halerzy
Mają na skład2>e w Krakowie: Dr Ju 

liusz Hausmaim apt. pod Białym Orłem, 
K, Wi"zniewski,mpt.. F. Gralewski apt., 
II. Bartmuński i Sp apt., Jan  Macudziń 
ski apt., JV. Z. Borucki apt., W iktor Re
dyk apt Z Marcoin apt., I -  Ksaw. Mj 
kucki apt., M. Proń apt., A. Beifer drog., 
Ludwik Rosenberg, ap' „pod Murzynem", 
J  Zacharski drog., ul. Ilie tla  48, J. Ha 
nak i Sp. drog. Zopoth i 8p. drog. Wi 
śniewski drog., Stradom 7 Kazimierz Ję 
drzejowski drog., Antoni Paclincki drog., 
Ludwik Rosenberg a p t , St. Tomaszew
ski drog.. Z. Komorowski drog.,-Floryań- 
ska 33. W Podgórzu: L Luczko apt. pod 
Koroną, D. Matula apt.. W RaJłowie: Z. 
Koziecki apt. W Pomorzanach: W łady
sław Derkacz apt. W Wieliczce: Dr Z. 
Miezyński c. k. apt. salinarna, Mr Zy
gm unt Steblik. Vi Rymanowie: W. Hala* 
dowieź apt. W Nowym Sączu: Marcin Go- 
rzecki apt., A. Jarosz ąpt. W Starym Są
czu: K. Bojarski apt. W Jaworznie: A. 
Jeleń apt. W T arnobrz^u : E. Denker 
apt. W Baligrodzie: St. Faliszewski apt. 
W Rozwadowie: Stanisław Czernecki apt. 
pod Opatrznością. W Ka'waryi -Józe' kun-  
ze apt. W Limanowy: Zubrzyr..i W itold 
apt W Grybowie: Redbod Józef apt, 
W Dąbrowie Heinz W alery apt. W Cięż
kowicach: H. Konieczny apt. W Nadwor
ny: p. E. H eller api. W Andrychowie: 
Mr Alfred Stepek apt. W Pilźnie: A Pa
derewski apt.; W Chrzanowie- B Sporysz 
apt W Nowym Targu: Fmil Schein apt. 
W Czarnym: Jgitac Trybuła apt. W Ylu 
szynie: Edward Rudy apt. W Nlsku: 
Leon Korecki apt. 276 5 12

Z D rukarni T iteraokiej w  K rakow ie, u l. Jagiellońska 1 0 . Iiządca drukarni L. K, Górski.


